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Nr. 32 (435) SOBOTA, DNIA 15 CZERWCA 1929 


SENSACYJNE DERBY PIŁKARSKIE 


NA BOISKACH WARSZAWY, KRAKOWA I ŁODZI 


Pierwsza kolejka gier  ligo-| meczach straciła tyleż bramek,! Końcowe kluby bowiem znajdują! zys, mają już zbyt wiele terenu | szą wróżbą dla Polonii, która nie | iż w Krakowie Wisła była górą: 
wych wkracza w stadjum decy- | klasę ataku Wisły z rekordem 28. się w okresie podniesienia formy,| zdobytego za sobą. | ma żadnego kompana w nieszczę | W 1927 r. — 4:1, 'w 1928 r. — 3:2. 
klujące, gdyż wszystkie kłuby | bramek w 9 meczach, wreszcie, a czołowe, choć przechodzą kry-' Stan taki jest właśnie naigor- | Ściu, a cóż dopiero mówić o dwu! | Jak się dowiadujemy, Warta wy- 
mają półowę spaikań poza sobą,| niechęć Legii do wyników remi- | Najbliższa niedziela dnia 16-go | stąpi do walki bez Stalińskiego, 
a cztery pnzekroczyły mawet| sowych. Krążą plotki, iż wojsko- czerwca przynosi nam 6 cieka-| a Wisła — podobno bez Kotlar- 
dwie trzecie liczby spotkań. wi raczej woleli przegrać mecz, wych spotkań i odpoczynek kan- | czyka Kb : 

Dwa fakty rysują się dotąd niż zostać przy nierozstrzygnię- SEA do kl. A — Połonii, Spotkanie Pogoń rt, Ry we 
ha firmamencie ligowym z całą: tyin, co w rezultacie takiej po- 56 rzy mecze o charakterze der- Lwowie stoi również pod zna- 
wyrazistością: czołowa pozycja. lityki“ pozbawiło ich pokaźnej ów  aniejscowych omawiamy | kiem zapytania. Ostatnia poraż- 
Wisły i ostatnia — Polonii. paczki 12 plot. straconych, | oddzielnie, a niżej zajmiemy się| ka Ślązaków u siebie w SPR za 

Jeżeli jeszcze co do pierwsze-| Obok Wisły” najlepiej w tym Sny saniami. pozostałemi. dana im przez Czarnych 2:4, a 
ko twierdzenia można mieć pew-| WZEledzie prezentuje się Ruch i 0 r oznamu spotkają się mistrz | równocześnie ZWYCIESEWO Pogo- 
hc zastrzeżenia, a raczej tok wy-| Czarni. Wszystkie te trzy kluby i H ligi. Obie drużyny | ni nad twardym IFC 1:0. prze- 
Dadku może w teorii” zepchnąć | Strachy mo 5 pkt. dotychczas, OJO ~ teraz okres spadku| mawia wszakże za tw a: 

'isłę na 2 lub 3 miejsce, o tyle lecz w mierównej liczbie meczów = ho AS boisko i zmana | Wzmacniają ten haton yy 
fatalna „trzynastka* Polonii w (patrz tabelę na str. 5). CA = er każe przypusz- | niki lat ubiegły ch, W CE 
tabeli nie zmieni się już w tej run] Charakterystyczną cechą obec FA 5 ka jak w latach u-| trzy zwycięstwa POR, i zy 
Gzie z pewnością. nego stanu rozgrywek jest brak E ych UDZ7 T.—3:2, 1928 r.— | tylko Ruchu (2:0, 0: ło 

Trzebaby bowiem na to zejścia | JEŻ, 5 drugiego” obok Po- Bie izy” ma Wisłę u sie-| oraz fakt, iż mecz odbę 3 WE 
Się tak nicprawdopodobnych wy lonii kandydata do spadku z ligi ie w domu, Nadmienić trzeba.| we Lwowie. gdzie publiczność 


(ni 1 j ie lubi widzieć porażki ex-mi- 
Karzeń, żeby Warszawianka i AES 

luryści z 5 meczów, a Cracovia Czarni chociaż wykazali osta« 
z 4 nie wygrały ani jednego, zaś tnio dobrą formę, jedą do Kato- 
olonia — pokonała właśnie ; 


e. * a, wic bez dużych szans wygranej, 

2 tnzech” ostatnich przeciw- Dość uprzytomnić sobie. co pisa- 

ików: IFC, Ruch i Pogoń. ow, liśmy wyżej o obronie IFC i do- 
Pozwalamy sobie mniemać, że i 


is > í j dać do tego chęé rewanżu za po- 
bak optymistycznych zapatry- rażkę wę Lwowie, każdy zrozu- 
Wwań nie ma nawet kierownictwo ż 


, mie, że zadanie Czarnych jest na 

łego klubu. p! der trudne. Mecze w latach ubie- 
Co mówi o innych klubach do- głych dały następujące wyniki: 
chczasowa tabela rozgrywek? INY 0 = 


| i 1:0 i 2:0 (1927) oraz 3:2 (1928) 

Podkreśla  przedewszystkiem KO 27) c 3:2 (1928) 

wiena obronę IFC, która w 7 ECA ostatni inecz wygrali 
| z 


| KONOPACKA NA STARCIE AW moods w dA | kert AF DO BUDAPESZTU 
. "ŻE ; 


Wi s 6 t. zapowie- k . f 
|biany start Konopackiej w adaha, . T Jj r a TR Międzynarodowe konkumy oł 
Hkkoatletycznych pań okręgu wår- A "YA oT ar i seri ki | w Budapeszcie (24 — ś A 4 zę 
rawski stó i i < ý ha mad tarcie: kawalerzystów Itaki, 
Ławskiego, które się odbędą na boisku 4 - j”; 7 e PAM adzą na starcie ® Weeer? Austri 
IZS. Pozatem na boisku Skry odbę- sz a ada łą, € Te ze BAT, Niemiec, Eo ier, strji. 
zie się dwudniowy mecz  lekkoatle- "RER TŻ WAG ZP or? ; Bułgarji i Polski. 
| U * w) RA ład 


| 


PAN Y 
rezny Skra — Sarmata. Departament kawąlerii M, S. Wojsk 


Międzyszkcine zawody  lekkoatle- | wyznaczył na wyjazd do, Budapesziu 


i ięci alerzystów: rtm. Józefa 
rezne odbyły się w środę w Agrykoii. pięciu kawa Szk. Kaw.), POrUcZii- 
Vyniki były następujące: skok wwyż: Trenkwałda (C. Szk. .), poruczm 


A É ku jauwicza (25 p ul). 
ietkiewi jim. Rejtana — Var- ków: Henryka Rojouwicza ( 
Bi let Ik San. 1) Biazalck Korytkowskiego. Gzowskiezo (15 p. uł.) 


zj ł H h i Skupińskiego. Kierownictwo ekspedy- 
| (Gimn. Czackiego — Skra) — 5,88; cji KARO dowódcy 1 D. A. K. — 


TRZY STYLE 


lizczep: 1) Marciniak (Gimn Rejta Na tewo por. Rofcewicz (Polska) na „The Hoop“, na prawo mir. Ventura Fi 
| ć 6 a ta- 1 Z ; D» KŻ 5ka-Durskiemu. 
a) — 43.28, kula: 1) Twardowski (Czechosł.) ma „Eliocie”. u góry por, Olave na „Quinine“, puin O ici zabieraią z sobą 12 ko- 


iinrm. Wałdysława IV) — 8,78; dysk: ni, które wyrusza W drogę w piątek 14 


Pietkiewicz (Gimm. Rejtana) — 32,33; b. m. pod opieka por. Korvikowskieza 


0 mtr.: — J*,9 s. Organizacja słaba. z ciu luzaków. Wyjazd reszty ofice= 
BEDA N 24-te SPOTKANIE WARSZAWIANKI z LEGJĄ zela 

23 czerwca VIII rard międzynarodo- i Posimięcie departamentu kawalerii, 
y. Szlak Raidu wykroczy tymxazem | Niedziela najbliższa przyniesie War-|S. a potem Legją. datuje się od roku|3:1. W 1926 n rywałe grają tylko dwa|nie: 11 wygranych, 6 przegranych i 6| wyznaczające d' reprezentacji jeździec- 
bza granice liski, przechodząc ma |szawie, podobnie jak  Krakowowi, jej | 1922, kiedy to odbył się pierwszy | razy, przyczem Warszawianka jest gó- „nierozstrzyzniętych, przy stosunku | kiei kawalerzystów młodszych o mniej 
hstansie.z górą 3100 klm. przez nastę. | vice _ derby w piłkarstwie. Nazywamy | mecz, wygrany 3:0 przez świeżo upie |Ta zonwu, Wyniki brzmią 3:0 i 3:3. jbramek 59:51. i głośnych nazwiskach. należy powitać 
taca trasę: Myarszawa — Lwów: — |tak mecz Legia — Warszawianka w od |czony klub downych juniorów Polonii. | v Poczynając od 1927r. trwa rywali-| „Czego oczekiwać możemy od meczu |z uznaniem. Jezdzcy posiadają wysuki 
owy Sącz —, Opawa — Praga cze- |różnieniu od spotkań tych dwuch kłu-| Po tak dobrym początku rok 1923 |zacja klubów w ramach ligi. Początko- niedzielnego? Waiki zaciętej, specjal- | klasę, konie mają wvpoczęte. Ustępują 
ta — Poznań — Gdynia — Grudziądz '|bów z Polonią, które trzeba z trady- |przynosi Warszawiance trzy dalsze | wo przegrywa Legja oba mecze 1:2 1|"!2 7€ strony Warszawianki, która tym |sw«m starszym kolegom tylko rutyną, 
| Warszawa. Wyjazd z Warszawy |cji uważać za „derby“. — zwycięstwa 4:3, 2:1 i 5:2, wobec jednej |1:4, lecz w 1928 r. zwycięża 4:2 i 734. |Tututem jedynie może pokonać lepsza | której nabędą w spotkaniach międzyna< 
lh. 16 czerwca o godz. 10 rano. Historja walk Warszawianki z W. K. | porażki 2:3. | Mecze towarzyskie w tych dwuch la- | nicznie i taktycznie Legię. rodc wych P 

„ae W 1924 r. przewaga biało-czarnych |tach dają wyniki: 3:2, 3:3 i 1:1 gla| m SLENER 

|słabnie, o czem świadczą wyniki; 1:3,| Warszawianki. 7a p ag 


2:2, 5:2, 4:3 i 2:2, a następny rok niwe- meir : e 
uje ja jeszcze bardziej: 1:3, 2:3. 1:1, Ogólny biłans brzmi dła niej korzyst- 
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! 10 czerwca ramo odbyto sie kwalifi- 
kowanie koni, zapisanych do .Hunter 
Show“, t i. pokazu koma mysliwskie- 
go. Niestety zapisy były znikome, a fak 


tycznie uczestniczyło jeszcze mniej jedź | koni 


ców, bo tylko 5-iu. 


Przeznaczeniem tej próbv. jest wy- 
różnienie konia i jeśdźca, jako całości 
pod wziędem stylu, prawid.owości pyn- 
sziwnku, dcpazowania sdbie ubioru, 
zgodnie z międzynarodowa etykietą te- 
go sportu, znajomości kuituralnej pile- 
łegnacji konia i t. d. t 1. w ocenę wcho 
dzi wszystko to, co zalęży od umieięt- 
ności jeżdźca poza strona techniczną 
sportu i od gatunku konia. 

Dbałość o to wszystko wśród posia- 
daczy komi wierzchowych jest ieszcze 
slabo zaszcaemiona. Hunter Show maig 
ma celu naprawę tego. ale jakoś idzie 
to leszcze jak z kamienia. 

Nagrodę otrzymał por. Szosłand na 
swoim Irysie. stada hr. Łackiego, Il-ą 
była amazonka hr. Maria Tarnowska- 
Potulicka na klaczy Nedda. 


DZIEŃ VIII, 11 CZERWCA 


Poranek rozpoczęło konkursem mię- 
dzynarodowym. kombinowanym, im. Mi 
mistra Spraw Wewnętrznych. gen. Sła- 
mroj-Składkowskiego. Kombinacja" Do 
lega na połączeniu konkursu normalne- 
go z konkursem na szybkość, 

Pierwszy nawrot każdy koń odbyrwał 
ma 16 przeszkodach. ustawionych na 
dystansie ok. 900 mtr.. z szybkością 375 
mtr. na minutę. Z ozółnei liczby koni 
startujących, jedna piąta nailepiei za- 
kwalifikowanych — zostaie dopuszczo- 
ma do drugiego nawrotu. przyczem 
wyniki, osiągnięte w pierwszym nawro- 
cie nie mają żadnego wpływu na dalsze 
otrzymanie lokat. 

Do tego służy tyłko drugi nawrót, od 
bywający się na tym samym parcour- 
sie, lecz z klasyfikacia według czasu. 
Po eliminacji do drugiego nawrotu sta- 
neto 13 koni. 

Nagrodę pierwsza zdobył w bardzo 
ładnym stylu Czech, rtm. Kowalewskij 
na swym potężnym Cromwelu. 2-im 
również ładnie w swoistym stylu, prze 
jechał Rumun. mir. Corstantinesco na 
1 Arch, 3) Czech rtm. Charous (Dover). 
4 i 5 Włoch. rtm. Lequio (Trebecco | 
Urosht). 6) Francuz, por. Gudin de Val 
leca (Salamandre). 7) por. Strzałkow- 
~ sk! (Oberek), 8) Rumun. rtm. Aslan (Er 
łan); wstęgi otrzymali: Włoch. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 15 czerwca 1929 roku. 


w ostatnich dniach konkursów w Ł3żzienkach 


dzynarodowy konkurs dla pań |! jeźdź- 
ców cywilnych im. św. Jerzego o nagro 
de honorowa, ofiarowana przez profeso- 
ra Szreniawę-Rzeckiego. zgromadził 8 


Bez błędów przeszła p-na B. Juchnie- 
wiczówna „robiąc naprawde ladny nar- 
cours. 2) Węgierka. baronowa Berg-Mi- 
cewska na Reka. 3) p-ni Dambińska (Bo 
hun H) 4) bar. Be e-Miz"w17 (lapa- 
geuse), 5) p-na Zabłocka (Limerick). 
Do krajowego konkursu Zwycięzców 
stanęli jeżdźcy, którzy w poprzednich 
konkursach zdobyli pierwsza lub dru- 


| norma 2 m. 15 sek. 


ga nagrodę Parcours wcale ładnym 
nie był; wysokość przeszkód ok. 1.30 
mtr.: szerokość ok. 4 mtr.. dystans ok. 
900 mtr.; szybkość 400 mtr. na minutę, 


Pierwszym był por. Najnert na Ła- 
dzie. który w tym roku wogóle zdobył 
pokaźną liczbę nagród. stajac do nairoz 
maitszych konkurencyj. Nagroda hono- 
rową był piekny, artystyczny bronz, 


ofiarowany pnzez czachosłowackie mi. 
nasiterstwo wojny. 2) por. Kowalewski 
(Owoc). 

W przerwie. o g. 16 przybył samo- 
chodem na tor Pierwszy Marszałek Pol 
ski. Józef Piłsudski. 

Wówczas niezwłocznie rozpoczęto led 
ną z najciekawszych prób miedzynaro- 
dowych — Konkurs Zwycięzców. Do- 
puszczeni doń zostali tvliko ieźdźcy. któ 
rzy w poprzednich konkursach zdobyli 
jedną z pierwszych 5-iu nagród. 

Tor warszawski zzromadziu w ten spo 
sób naigłośnieisze nazwiska jeźdźców, 
znanych na Świecie całym. 


grywki. a ofiarowana przez Pana Pre- 


zydenta Rzeczynospolitei. jeszcze silnie | 


podniecała jeźdźców. 


Walczyło ogółom 18 startwiących ko | 


m. Tylko ieden wyszedł z tej walki 
nieobarczóny nawet ułamkiem punktu 
karnego — Włoch. mir. Borsaredli, na 
swej miezrównanej Crispie. 


k 5 piana tyl- | 
o nagroda. przeznaczona do tet roz-| 
| liśmy dużo klasowego materiału. Jest 


Szczęśliwi zwycięzcy obydwuch ostat 
nich konkursów zostali powołani do 
głównej loży. gdzie nagrody wręczył 
im osobiście Pan Marszałek Piłsudski. 

IX DZIEŃ, 12 CZERWCA. 


Dwa ostatnie konkursy pod nazwą 
„pożegnalnych". były przeznaczone dla 
koni, które w tvm sezonie nie wygrały 
200 zł. Jedna seria poranna była krajo- 
wa. druga „popołudniowa — międzynaro 
dowa. 

Zdawałoby się. że do tvch ostatnich 
dwuch prób stana b. słabe konie, W se- 
rii krajowej rzeczywiście wiekszość by 
la taka, ale w międzynarodowej widzie- 


to dowodem. iż konkurencia stałą się 
nadzwyczaj silna i nie każdernu nawet 
dobremu koniowi. udaie się podczas se- 
zonu wygrać przynajmniej tyle. by nie 
być zakwalifikowanym do nagród .„po- 
żegnalnych“. 


Serja krajowa odbyła sie na stusun- 


kowo łatwym parcoursie (18 przeszk 
wysok. ok. 1.20 mtr.. szerok. ok. 4 mtr. 
dystans ok. 1140 mtr.. norma 2.51) 

W serji międzynarodowed był ustawio 
ny trudny parcours | taki. przez który. 
parę lat temu. nie przeszłaby połowa 
koni. Tak się zmieniaia warunki i po- 
ziom konkurencji. Było tu również 18 
przeszkód, lecz wysok. ok. 1.30 mtr. i 
szerok. ok. 4.50 mtr. norma 2.34. 

Zdziwi może czytelników. że zwięk- 
szenie przeszkód tylko o 10 cm. może 
tak silnie utrudnić konkurs. Rzeczywi- 
ście to utrudnia. lecz nje o tyle, jak 
zmiana ustawienia i profilu przeszkód.. 
To ostatnie iest najważniejszym czynni 
kiem w nadawaniu konkursom najroz- 
maitszych odcieni trudności. 


Ale wróćmy do wyników. Naiprzód 
konkurs krajowy im. ..Polskiego Białe- 
go Krzyża* o nagrodę honorowa. ojia- 
rowaną przez p. Jakóba hr. Potockiego: 


1) rtm. Łączyński (Bum). 2) por. Strzał | Wstegi otrzymali: Weser. por. 


CRACOVIA CZY GARBARNIA 


Przed walką dwu świetnych linji ataku 


Po denerwującym przebiegu 
ostatnich zawodów Cracovia — 
Wisła, najbliższa niedziela przy- 
niesie krakowianom niemniejszą 
atrakcję, bo „wicederby** benja 
minka ligi Garbarni z Cracovią. 

Wyrażamy tutaj nadzieję, 
przebieg tego meczu będzie 
zupełnie spokojny i przykre zaj- 
ścia zawodów ubiegłej niedzieli 
miejsca mieć nie będą. 

Cracovia zrezygnować musi z 


że | 


udziału Kubińskiego (złamanie o- 


boczyka) i Kemi (bolesna | 


kontuzja ścięgen), których udział 


w zawodach na dłuższy czas nie | 


Wzmocnie-. 
będzie 


będzie możliwy. V; 
niem drużyny Cracovii 
udział Chrucińskiewo. 


Skład drużyn zestawiono na- 


pik. | stąpująco. 


Forquet (Igea). por. Starnawski (Hanm 


cki, Nagraba; Mazur, Joksch, 
Smoczek. Pazurek. Bator. 

Cracovia: Szumiec: Lasota, 
Zastawniak Il; Ptak, Chruściń- 
ski, Seichter; Wójcik, Rusinek, 
Kałuża, Kozok, Sperling. 

Przy porównaniu sił przeciw- 
ników, dopatrujemy się pewnej 
przewagi w obronie Garbarni. 
Para backów Jesionka — Kon- 
kiewicz wydaje się nam pewniej 


jSszą od pary Lasota — Zastaw- 


niak. Natomiast pomoc Craco- 
vii postawić musimy nieco wy- 
żej od tej linji drużyny Garbar- 


dzie w swei normalnei formie, 
wypadnie znacznie lepiej od 
Trzeckiego. W Nagrabie posia- 
da natomiast Garbarnia siłę nie- 
przeciętną. 

Ciekawem będzie porównanie 
gry ataków obu drużyn, których 
styl jest bardzo do siebie zbliżo- 
ny- Tutaj spotka się mistrz Ka- 
łuża ze swym utalentowanym 


wszy, dzięki swej znacznej sile 
przebojowej i ostremu strzałowi, 
będzie dla tyłów Cracovii trud- 
nym graczem do unieszkodliwie- 
nia. Błyskotliwa i technicznie 
znakomita trójka środkowa Gar- 
barni, pokaże nam z pewnością 
wiele pięknych pociągnięć kom- 
binacyjnych. Ze skrzydłowych 
Garbarni, uważamy Mazura za 


uczniem Smoczkiem i to właśnie, groźniejszego. 


nadaje pewną pikanterię niedziel 
nym zawodom. W Pazurku ‘i 
Jokschu posiada sympatyczna 
drużyna Garbarni dwu znakomi- 


ni. O ile Chruściński grać bę-| tych łączników, z których pier- 


FINNOWIE, ESTOŃCY i ŁOTYSZE 


na zawodach leKKoatletycznych w Wilnie 


W dniu 15 czerwca b. r. odbę- 


Ale i atak Cracovii jest jej naj- 
lepszą linją. Obok Kałuży, 
świetny Rusinek, często zapew- 
ne gościć będą na połowie prze- 
ciwnika. Sperling będzie naj- 
groźniejszym skrzydłowym. na- 
tomiast o Wójciku, którego dłuż 
szy czas nie widzieliśmy, trud- 
no nam jest wydać ocenę. 

Szanse naogół równe. jednak 


En a M | © WRO R 0 zacne 


WIELKI TRIUMF KAWALERZYSTÓW WŁOSKICH 


Kiwitsa. Lekką atletykę kobiecą | Garbarnia, grając na swojem 


Nr. 33 


kowski (Prawnuczka) 3) por. Koryt- 
kowski (Rata), 4). 5). 6 rtm. Polny (Pe 
gaz, por. Biliński (Florek). ppor. Poho- 
recki (Farsa). 7) i 8) kpt. Demirski (Ka 
cyk). i ppor. Pohorecki (Nida), 9. 10), 
11). 12) i 13) por. Dowbor (Łom). rtm. 
ramsa (Lumo). rim. Stemokowski 
(Opi), por. Dabski-Nerlich (Sum Be- 
am), por Nainert (Barykada), 

W serji międzynarodoweł T-wa Za- 
chęty do Hodowli Koni w Polsce iedy- 
nym bez błędów był rtm. Lewicki (Łu- 
szer) — I nagr.. 2) ten sam ieźdizec (Mi 
ra). 3) por. Starnawski (Hannibał). 4), 
5 )i 6) por. Gzowski (Jowisz), por. Szo- 
sland (Alli). por. Zgorzelski (Lezgin). 
7) i 8) Fraycuz, por Clave (Quickly), 
rtm. Lewicki (Olaf). 9) Włoch. pplk. 
Ferquet (Paprica), 10), 11) i 12) Czech, 
mir. Charous (Enżentista), Francuz. por. 
de Rolland (Seduisant). por. Kulesza 
(Vermeuiłle) i por. Gzowski (Banzat); 
Bodo 
(Hargita), por. Orliński (Kruk). rtm. 
Lewicki (Karny). 

Zespół cudzoziemski. który w Sez0> 
nie zdobył nalwiekszą przecietną sumę 
nagród pieniężnych otrzymuje nagrodę 
wędrowna, ofiarowaną przez senatora, 
p. Eryka Kurnatowskiego. Nagrodę naa 
leży zdobyć 3 razy. 

W 1927 r. miała ia Francia. w r. 1928 
— ltalja. a w tym roku wvsgrak ją po 
raz drugi Francuzi. Po zakończeniu 
zawodów p. senator Kurnatowski wrę- 
czył nagrode w postaci dwuch cudow- 
nych waz. szefowi drużyny francuskie% 
ppłk, Haentjens. 

Ostatni marsz, długi sznur widzów, 
migaiace miedzy drzewami parku Ła- 
zienkowskiego odieżdżające miezliczona 
samochody. zgrzyt żelaznej bramy bOs 
ru i suchy trzask klucza w zamku. 

Koniec zawodów.. Do roku 1930-g0.., 
Czegośmy się nauczyli w ciagu 14 dnł 
zawódów? 

Przedewszystkiem tego. że kom i jesz 
cze raz koni nam potrzeba. by utrzy- 
mać się na zaletem stanowisku... A nle 
jest już ono tak mocne. Jeźdźców ma- 
my pod dostatkiem. ale musza dosiadać 
wyborówych komi. 

Nie omylimy sie chyba, ieżeli prze- 
powiemy, że wszyscv nasi przyszłorocz 
ni goście przyjada teszcze lemel przygo 
bowami, niż w roku 1929-yen. 

Musimy uzbrafać się, bo w r 1930-7m 
będzie jeszoze garętsza wałka o każdą 


Garbarnia: Borkowski: Jesion dzie się w Wilnie uroczyste o- 


bal) i rtm. Lewicki (Mira). reprezentuje rekordzistka Łotwy | boisku i wśród swego otoczenia, 


Przdożony na dzień dzisiejszy. mię- 


ka, Konkiewicz; Augustyn, Trze 


MISTRZOSTWA KOLARSKIE WARSZAWY 


Zawody bokserskie, mecze plskarskie; 


Kołarskie Mistrzostwo Warszawy i| 
Naramiennik W. T. C, za motorami, 


i 
rozegrane zostaną w dniu 16 czerwca o| 
godz. 4-ei po poł. na Dynasach, Rok- | ny, 


rocznie organtzowamy wyścig o Mistrzo 


stwo Warszawy na 1000 mtr. ma zaf 


sobą piękne tradycje. Zwycięzcami byti: 
„Szymczyk w latach 1921. 2—4 | 7: Stan 

kiewicz 1923 i Podgórski 1925— 6 i 8. 
W roku bieżącym na czoło wysunęła 
się niłoda generacja kołarzv: tem nie- 
mniej wyścig ten. który zakwalifikuje 
przedstawicieli Warszawv do mistrzo- 
stwa Polski budzi duże zainteresowanie. 

Pozatem rozgrywka „Naramiennika* 
W. T.-C. w biegu na 50 kim. za shan- 
dicapowanem motorami przynieść po- 
winna miłośnikom sportu kolarskiego du 
żo emocji. Obfity program zakończy 
wyścig na dystansie 50 kim. o Mistrzo- 
stwo Warszawy  długodystansowców. 
iCekawem jest. czy I jak popisze się 
świetny Włodarczyk, który. jak dotad, 
nie miał w tej konkurencji godnych sie- 
bie rywali. 

Ciekawe zawody kolarskie odbędą 
się w najbHższą niedziele dnia 16 czerw 
ca w Parku Skaryszewskim. organizo- 
wane przez Warszawskie Towarzystwo 


Cyklistów, w ramach wieta sportowe- | 


go młodzieży. Między innemi odbędą 
się następujące biegi: 

1) Drużynowy dła zespołów uczniow- 
skich szkół Średnich w Warszawie na 
dystansie około 10 kim. 2) Drużynowy 
dla zespołów czwórkowych dostępny 
dia członków kłubów sportowych. niepo 
siadających licencii Z. P .T. K.. rów- 
nież na dystansie około 10 kim. 3) Bieg 
25 kłm. dla zawodników lioencionowa- 
nych. 4) Biegi turystów W. T. C. 
przestraemi 10 i 25 kim., 

Biegi pierwsze i drugie beda rozgry- 
wane na czas, przyczem zwycięstwo 0- 
siągnie ta drużyna, któreł trzeci zawod 
nik przybywający na metę. wykaże naj 
krótszy czas, zużyty na przejechanie dy 


KRAKÓW 


Mistrzostwa ki, A w Krakowie, Swo- 
fogo rodzaju sznsacją będzie niexlzieine 
spotkanie Podgónza z silną rezerwą Wi 


cięsrwa do zwycięstwa, mając 4 punkty 
przowagi nad Makkabi Dalej odbędzie 
się spotkanie Sparty z Cracovią l-b, 

Makikabe, któna przed 10 dniami pobi- 
ła ligową Garbannię (nieco osłabioną) 
w meczu pnzyjacielskim 2:0, powinna 
wyprać z jej rezerwową drużyną, Wal. 
ka mne będzie jednak zbyt łatwa dia 
Malkkabi, temwięcej, że gra odbędzie 
się nab otsku Garbarni Krowodrza, po- 
prawiająca od pewmego czasu Swą po- 
myaję, będzie miata możność powięk- 
szenia ilości pumktów w spotkaniu g 
Wawelem, przedstawiającym się chwi- 
owo nieszczególnie. 

Spotkanie Legii z Trzebinią wedle 
wszaikiego prawdopodabiertstwa TOZ- 
strzygnie dla stobie Legia. 
wreszcie, mimo ostatniej klęski z Mak- 
dek zyskać wama 2 punkty na słabej 

zy. 


Pczoń wystąpi ma mecz z Ruchem w 
zwykłym składzie z Albańskóm Amru- 
kówiczem, Mauerem, Kucharem i Sło- 
neckim 


Skład Czarnych na mecz z IFC rów- 
nież nei ulegnie zmianie. Do Katowic 
"wytadą Krasicki. Chmielowski, Ofieni- 
czák, Płat I. Witkowski, Qzajet, Hara- 
symoóowicz Sawka, Nastula, M. man, 
Ostrowski 


Korona | 


stansu. Jeśdźcy w tych biegach będą 
puszczani zespołami po czterech na 
czas. Inme biggi posiadają start wspól- 


Zawody bokserskie odbędą się dnia 
?5 b. m. w Cyrku warszawskim z u- 
działem nałlepszych pięściarzy miej- 
scowych. Zawody te, po zniesieniu dy- 
skwelifikacji Varsovii, są jej pierwssvn: 
występem i stanowić bedą poniekąd 
moralne mistrzostwd Warszawy. Wal 
czyć będą zawodnicy następujących 


klubów: Skra, Makabi,  Varsovta, 
YMCA, a mianowicie: Kazimierski 
(V) -- Urkiewicz (M), Staniszewski 


(Y) — Chmielewski (S), Orlicz (Y) — 
Wolski (V), Głowacki (S) — Birenc- 
vejg (M), Krawczyk (V) — Obara 'Y). 


Wysocki (M) — Pernak (V), Stani. 
Szewski (S) — Mroczkowski NA Mi- 
zerski (Y) -- Cendrowski (V), Olifi: 


(Y) — Działowski (V), Zawisza (Y) — 
Cackowski (5). 

Z imprez piłkarskich poza spotka- 
niem ligowem Legja — Warszawtanka, 
odbędą się tylko zawody towarzyskie. 
Wszystkie zawody o mistrzostwo kla- 
sy A, B į C, są przerwane do 23 b. m. 
Z zawodów towarzyskich znaczne za- 
interesowanie wywołał zapowiedzia- 
ny przyjazd Makabi krakowskiej, któ- 
ra rozegra w dn. 14 i 15 czerwca na 
boisku Skry dwg mecze z ZASS-em 
i miejscową Makabi. 


twarcie stadionu sportowego 
Okr. Ośrodka w, f. Wilno na Pió- 
romoncie. 

Program 
przewiduje w dn. 15 czerwca: 
wielkie międzynarodowe zawo- 
dy lekkoatletyczne z udziałem 
Finnów, Łotyszów. Estończyków 
i czołowych zawodników pol- 
skich, meaz koszykówki i szczy- 


piórmiaka oraz ntrniej tennisow y 


W. dniu 16 czerwca odbędzie 
się dokończenie zawodów mię- 
dzynarodowych, mecz między- 
miastowy piłki nożnej: Wilno — 
Grodno oraz dalszy ciąg i dokoń- 
czenie tumieju tennisowego. 

Do Wilna przyjeżdża cała elita 
sportowa państw północnych, a 
więc: znakomici Finowie Jaervi 
nem (kula i dysk) oraz Pahiala 
800 i 1.500 mtr. (zktórvch pierw- 
szy jest finalistą w kuli ostatniej 
Olimpiady, a drugi rekordzistą 
Fintandji na 800 mtr.). 


Łotwę będzie reprezentowało 


6 zawodników i 1 zawodniczka.| 


Wśród zgłoszonych figurują na- 
zwiska  rekordzistów Łotwy: 
Dimsy, Jurgisa i Marwy, oraz 
znanych z ostatniego tróimeczu 
zawodników Sachsa, Ruditsa i 


tych uroczystości! 


Dauksa. 


Z Estonii przyjeżdża również | 


szereg znakomitych sił, jak re- 
kardsmani: Rähn, Tistetd i Beld- 
siński oraz czołowi zawodnicy 
Meimer, Tamman, Sule i Erikson 


Z kobiet przyjeżdża rekordzist| gz; 


ma w tem pewien plus. 


| nagrode 


NAJBLIŻSZE ZAWODY W ŁODZI 


Mecz Turyści Ł. K. $. 


Nadchodząca niedziela sportowa Ło- 
będzie stała pod znakiem sensacyj- 


ka Estonii w biegach 100, 200 i| nego meczu ŁKS — Turyści. o mistrzó- 
400 mtr. oraz w skoku wdal p.| stwo Ligi 


Teitelbaum. 


Telegraficznie zgłoszono do za: 


W roku bieżącym oba zesnołv zmie- 
rzyły stę już “dwukrotnie: * Pierwszy 
mecz ha rzecz PZPN-u w rezerwowych 


wadów z Finlandji mistrza Świa- | nieco składach wygrali turyści w stos; 
ta w biegach 15 i 20 kłm. Sipilae,3:1. drugi mecz „nacyfistyczny” przy” 


Willa, oraz Matilainen (3.000 i 
5.000 mtr.), jednak zgłoszenia te 


niósł wymik nierozstrzypnięty. 
Kto zwycięży w niedzielę? 
est to wieki znak zapytania. 


nie zostały przyjęte z powodu | Sądząc z ostatniej formy fioletowych 
odrębnego programu zawodów. | mają oni więcej szans zwyciestwa. 0- 
Zgłoszenia poszczególnych klu |zólnie są oni dziś faworytami sporto- 


bów polskich napływają i zawie- 
rają szereg znanych nazwisk. 
Pewnym jest udział w zawodach 
czołowych biegaczy Warsza- 
wianki (Szenajch, Żuber, Petkie- 
wicz i Sarmacki), zawodników 
AZS-u z poznańskiego por. Bara- 
na i Piechockiego, zawodników 
Warty pozn. Heljaszą i Banasz- 
kiewicza, a dalei Dobrowolskie- 
go, Mierzejewskiego, Adamaza- 
ka. Ponadto startować mają Ko- 


strzewski, Trojanowski i wielu | 
innych, Zawody będą ze wszech- | 


miar ciekawe. 


wej Łodzi. . 

Drużyny wystąpią wedłuz wszelkiego 
prawdopodobieństwa w nastepujących 
składach: 

Ł.K.S.: Mila; Cyl. Gałecki: Pegza 
(Trzmiela), Kubiak, Jasiński; Śledź, Jań 
czyk. Król (Tadeusiewicz). Sowiak 
(Król). Durka. i h 

Turyści: Michalski; Karasiak, Kubik; 
Hintz, Wieliszek. Kahan: Frankus (Her 
mans), Stolarski. Kulawiak, Chojnacki 
(Węglowski). Michalski. 

A wlec w składach obu drużyn moga 
zajść zmiany. 

Biorąc jednak pod uwage pełne skła- 
dy obu drużyn. widzimy równej warto- 
ści tria obronne przeciwników w pomocy 
znaczny plus iloletowych. Kahan na pra 
wei pomocy i Wiellszek na środku są 


NIEDZIELA 16-go CZERWCA WE LWOWIE 


Niedzielne zawody Resovii z Pogo- ! wpływając na polepszenie czy pogor- ; szej kolejce odniosła Pogoń zwycięstwo 


Lwów o tydzień później od innych 
okręgów przeprowadza swe okręgowe 


mistrzostwa lekkoatletyczne. Przyczy- | z==m===m== 


ną tego były względy atmosferyczne. | 
O chwilowym stanie i formie t zw. | 
czołowych zawodników lwowskich 
trudno wydać opinię, ponieważ brakło 
dotychczas miernika. Będą niem właś- 
nie niedzielne mistrzostwa, które po- 
zwolą zorjentować się jak się sytuacia 
w poszczególnych klubach przedsta- 
wia i jakiem dysponujemy chwilowo 
materiałem. i 

Bieg kolarski „Ateneum“, Kolarze są 
stanowczo w szczęśliwszem położeniu 
od innych swych kolegów z innych 
dziedzin sportu. Cieszą sie oni szcze- 
gólnemi względami najrozmaitszych 
mecenasów, którzy z tych czy innych 
względów zapisują się na listę funda- 
torów, nie szczędząc nie jednokrotnie 


drogocennych nagród. Do licznych tro- | 


feów. o które toczy sie walka po naj- 
rozmaitszych torach i szosach Polski, 
dochodzi obecnie nowa nagroda, mają- 
ca wszelkie dane, by z czasem zainte- 
resować szersze sfery kolarskie. Tow. 
wydawnicze „Ateneum* ufundowało 
kryształowy puhar z przeznaczeniem 
dla zwycięzcy biegu „Na przełaj na- 
około Lwowa* na przestrzeni około 20 
kim. 


Bieg powyższy, który odbędzie się 


już w niedzielę o godz. 9 rano otwar- | 
ty jest dla wszystkich kolarzy licencio- į 


wanych. i 

W niedzielę gra Polonja we Lwowie 
z AZS-em. Zawody te małą pod każ- 
dym względem decydujące znaczenie. 
Drużyna przemyska, zdobywszy dalsze 
dwa punkty będzie mogła z całą pew- 
nością liczyć na udział w grze finało- 
wej o mistrzostwo Lwowa, z drugiej 
strony dla AZS-u dalsza utrata punk- 
tów to groźba * dku do klasy B. 
Pierwsze zawod: 


mą mają raczej moralne znaczenie, 


Sportowiec 


Zaleca się przeto regularnie 


co wieczór moczyć nogi z dodatkiem 


oli do ndg Jana 


Dostać w aptekach, składach aptecz- 


nie | szenie położenia rzeszowian. W pierw- | 


nie powinien odczuwać 


nych i perfumerjach. 


ZAWODY PAŃ w KRAKOWIE 


Meizendorfówna (M), Lola (AZS), Leń- | grożonej pozycji, icdyna sposobność 
ska (Cr.); 800 mtr. wobec wyjazdu p. i częściowej przynajmnie} poprawy Sy- 


Mistrzostwa Okręgowe pań odbędą 
się w dniach 15 ł 16 b. m. Kraków, næ- 
jący specjamie wysoko postawioną 
lekką atletykę pań, zaciekawi wynika- 
mi nistrzostw okręgowych napewno ca- 
łą Polskę a o ile będą startowaś 


|wszystkie zawodniczki mające coś d3 
ozegrane w Prze- | powiedzenia wyników nie trzeba się 


myślu „rzyniosły gospodarzom bez- | będzie wstydzić Ww bięgach do 200 nv. 
apelacyjne zwycięstwo w stosunku 3:0, | włącznie będzie ciekawa walka Gędzio 


zdawałoby się więc, 
z góry przesądzona. 


że svtuacjaą jest | 


rowskiej (Cr.) z Freiwałdówną (Maķ- 


kabi) a nie bez głosu będą Korska. 


"widzieć, Płotki i skok wdał 
Freiwaldówna, walcząc z Gędziorowską 
Marti'eu, Czerską. Wwyż — to Pierow 
ska (Cr.) Gołkówna (W.). Freiwaldów- 


Sawczak-Fischerowej zagranicę. 


w stosunku 3:2. Tym razem gra ona na 
obcem boisku. 

Jeśli Hasmonea w grze z Janiną w 
Złoczowie nie zdobędzie się na więk- 
szą ambicję „to sprawa może dla niej 
zakończyć się bardzo smutno. Przegra- 
na oznaczałaby spadek na przedostat- 
nie miejsce, skąd otwierają się perspe: 
ktywy do gier o... prawo pozostania w 
klasie A. Pierwsze spotkanie, rozegra- 
ne w Złoczowie, zakończyło się klę- 
ską 0:2, trudno więc w takich warun- 
kach stawiać na Hasmoneę, która przed 
tygodniem fatalnie przegrała z Pogo- 
nia Ib. 

W grupie drugiej — jako to w swoim 
czasie przewidzieliśmy — walka koń- 
cowa zapowiada się bardzo emocjonu- 


imprez » motocyklowe 


lensi od swoich vis a vis. Również skrzy 
dla Turystów sa pracowitsze | bardziej 
produktywne. Środkowa trólka ataku 
ŁKS-u jest bardziej przebolowa i lepiej 
usposoblona strzałowo. ostatnio jednak 


'"notowanv spadek formy Króla. iest krv= 


wę dla catet lini mago ĄCE” 
chodzi pytanie, czy dak den zie prze | 


zwyciężyć znajdujące”się w świetnej for 
mie tyły Turystów. 

Reasumuiac horoskopy na niedzielny 
mecz w Łodzi. zaznaczamy. że w wv- 
paćku wysłapienia obu drużyn w peľ- 
nych składach. sadzac z zeszłotywodnio 


wej fornry. zwycięstwo winni odnieść 


Turyści. Niespodzianki nie są jednak 
wykluczone. 

Pierwszy rałd motocyklowy dookoła 
województwa łódzkiego, organizowany 
przez Union, odbędzie się 16 b. m. 
Trasa raidu wynosi równe 400 mtr. i 
prowadzi: Łódź — Pabjanice — Łask 


Zduńska Wola — Sieradz — Błaszki — | 


Kalisz — Rychwał — Konin — Koście- 
lec — Turek — Psary — Dobra—War- 
ta — Szadek — Lutomiersk — Aleksane | 
drów — Zgierz — Stryków — Brzezi- | 
nv — Rokiciny — Rzgów — Ruda — 
Łódź. Zapowiedzłany jest udział wszy- 
stkich czołowych motorzystów kraju, 
w liczbie kilkudziesięciu. Start nastąpi - 
o godz. 6 rano pojedyńczo, z przed lo» 
kalu Unionu. pne 

Kolarze łódzcy szykują się do mi- 


jstrzostw Polski t trenują bardzo pilnie. 


Pusz i Zybert mają w niedzielę starto- 
wać w Kaliszu do biegu o wielką nae 


| grodę prezydenta m. Kalisza. Obaj wy- 


mienieni w tydzień później walczyć 
beda w Warszawie, wraz z Braunerem 
(Union), Einbrotem (Szturm) i Szmid- 
tem (Union) o tytul mistrza Polski, 
Gwiazda. pifkarska drużyna warszaw | 
ska gościć będzie dnia 15 i 16 w Łodzą | 
gdzie rozegra 2 mecze z klubami żydow | 
skiemi. 
Ostatni mecz o mistrzostwo klasy A, | 
w pierwszym kole rozgrywek. odhę- 
bą się w niedzielę 16 czerwca. Siłv swe 
zmierza: ŁKS. z PTC. w Pabianicach | 
na boisku Kruschendera. | 
—— ci „ocz A RE 


W poznańskiej klasie A odbędzie się | 
dalszy ciąg rozgrywek druciel serii. roz 


jąco. Krocząca dotychczas od zwycię- poczęte ub. niedzieli, Warta I B nie bee 
stwa do zwycięstwa Rewera znalazła | qzją miała zbyt łatwego zadama Dor 


się nagle wobec groźnego konkurenta 
który gotów brutalna dłonią przerwać 
sen o mistrzostwie. Konkurentem tym 
jest Lechjaa ; 

W niedzielę nadbrza się Lechii dosko- 


prawiająca sie z meczu na mecz niet- 
nieńską Strzechą, choć grać bedzie na. 
własnem boisku. W'ktorla iaroc'ńska 
hędzie gościem leadera klasv A — Legii | 


| powiększy stan posiadania gosnodarzy | 


nata okazja treningowa na zawodach z | o dalsze 2 punkty. Zeszłorocznv mistrz 


rezerwą 


ze Stanisławowa. gdzie 


Pogoń. W Stryju wynik brzmiał 3:2 
dla Rewery. 

Gorąca walka toczyć się będzie wre- 
szcie na boisku Ukrainy we Lwowie. 


Ukraina znajduje się na najbardziej za- | aeaa N kaar y orie oy 


jest! tuacji nadarza się wlaśnie w niedzielę 


nieznaną kartą i trudno cokołwiek prze | Hakoah stanisławowski jest bowiem ^- 


na (M). Rzuty wygrają Jasna i Lonka 


przy współudziale Czerskiej. Tabeń- 


skiej (C), Staszki (W). 


wygra hok Ukrainv drugim pretendentem do 
"spadku do klasy B. Jeśliby Ukrainie 
udało się odekrać gościom obydwa 
punkty, to zmieniłaby przynajmiej z 


nimi miejsce, wysuwając się na przed- 


ostatnią pozycję. Pizrwsze zawody w 
Stanisławowie zakończył się remiso- 
*wo 2:2 


Czarnych. Pierwszy mecz | 
przegrała Lechja w stosunku 3:4. Rów-' się obecnie w dobreł formie. powinna 
nocześnie z  wielkiem zainteresowa- | tem mecz ten wygrać. podobnie ja 
I niem oczekiwać będa zwolennicy Lechii | HCP ze Sparta na własnem hoisku. 
| wiadomości 2 
| zmierzą swe siły 


Pogoń gra z Poznania .któ”a paldi 
kil 
iest | 


Ostatnim meczem tei niedziefi 


Rewera i stryjska spotkanie Nołeci z Chodzieży na zora- | 
| cym gruncie Ostrowia z O. K. S-em. Nog 
teć zajmuje ostatnie mieisce w tabeli. 4 
| trudno jei zatem bedzie wywieźć zwy” 
,cięstwo z Ostrowia. 


W Poznaniu na stadlonle wojskowvm 
okrecowe DAŃ. 


* Drużyny warszawskie wystawiają ró 


"fedzielę 16 czerwca nastenu'ące skła” | 
dy. Legia: Skwarczyński: Martyna, 748 | 


mian: Cehulak, Przeździecki I. Nowa” 
kowski: Wynt'ewski. Stenerman. tabt | 
ko. Kolkowski. Pońska Warszawianka! | 
Deniański: Zarzęcki. Kornenld: Terier | 
ki, Wallgórski, Hahn.  Hasselbusch 
Jung. Zwierz IL Szensych, Materski 


| 


| 
| 


| 
i 
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T Nr.32 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Subota, 15 czerwca 1929 roku. 


12-tu MISTRZÓW ATLETYKI 


WYWIADY SPECJALNE „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO“ 


Ubiegłej soboty i niedzieli odbyła się 
w Łodzi generalna rewia polskiego 
Sportu ciężkoatletycznego. Wysoki po- 
ziom zawodów zarówno w konkurencji 
dźwigania ciężarów jak i zapasów w 
stylu grecko-rzymskim. nie są w stanie 
złagodzić wielkiego chaosu, jaki pano- 
wał na tych zawodach. 

Przedewszystkiem. odwieczna spra- 
wa sędziowania, bolączka, która nas 
meczy we wszystkich niemal dziedzi- 
hach sportu. Byliśmy świadkami wy- 
dania orzeczeń. które mijały się z istot 
nym stanem rzeczy. 

Przewaga okręgu śląskiego nad inne- 
mi utrzymała się dotąd. W siedmiomi- 
lowych butach dochodzą doń jednak w 
zapasach — warszawiacy, w dźwiganiu 
ciężarów — łodzianie. 

Najliczniej reprezentowany okręg śŚlą- 
ski zdobył w ogólności 4 pierwsze, 5 
drugich i 3 trzecie miejsca w dźwiga- 
niu ciężarów oraz 3 pierwsze, 5 dru- 
gich i 1 trzecie miejsce w zapasach. 

Łodzianie przeciwstawili gościom ślą- 
skim doskonałą klasę dźwigaczy, tech- 
nicznie zupełnie dojrzałą. Gdyby nie 
niedyspozycja Miintza w wadze śred- 
miej. który ma zwykle wwniki znacznie 
lepsze od obecnego mistrza, zyskałaby 
Łódź czwarty tytuł mistrzowski. W za- 
pasach łodzianie. podobnie jak małopo- 
lanie. nie odegrali żadnej roli. Tu do 
głosu doszli warszawiacy, którzy istot- 
nie reprezentują wysoką wartość, zwła- 
szcza w kategorii „cięższego kalibru". 

Przyjrzyjmy się teraz sylwetkom na- 
szych mistrzów: 

DŹWIGACZE CIĘŻARÓW. 

Zygiryd Turek. mistrz Polski wagi 
ciężkiej, członek łódzkiej „Siły“, jest 
młody jeszcze, liczy bowiem 20 lat. 
Odznacza się zgrabnemi kształtami i 
estetyczną muskulaturą. Dźwiganie cię- 
żarów uprawia od dwóch lat. Tytuł mi- 
Btrza Polski zdobył obecnie po raz wtó- 
ry. Waży 99 klg. Karierę swą rozpoczął 


w „Sokole“. Z zawodu jest ślusarzem. | 


Za najlepszy swój wynik w trójboju 
uważa on 297 kig. osiągnięte na trenin- 
gu. Wszystkich dźwigaczy polskich z 
wyiątkiem Mainki pozostawił za sobą. 

Wilhelm Mainka, mistrz Polski wasi 
nółciężkiej, członek kl. sport. „Mars“ 
w Wielkich Hajdukach. Liczy lat 25 i 
dźwiganiem ciężarów zajmuje się od 
lat siedmiu. Do poważniejszych wyni- 
ków doszedł dopiero przed dwoma laty. 
Tytul mistrza Polski zdobył po raz wtó- 
ry. Jest on też posiadaczem rekordu 
Polski, który wynosi 310 klg. Z zawo- 
du jest tokarzem. Prócz dźwizania cię- 
Żarów, zajmuje się jeszcze łekkoatlety- 
ką, gdzie specjalizuje się w rzutach. 
Os o Z O 2 m M A MD E 12. O NEM. 


ADAMCZAK 


mistrz i rekondztsta w skoku o tyczce |da kolarzy, która 
mimo Swoich 39 łat ciągle utrzymuje się | Wych 


ma pozńormie klasy międzynarodowej W 
daj imdnoi konmkurenoan, 


| Gab 


Przed 2 laty odniósł on wieki sukces 
| na międzynarodowych zawodach w Ru- 
dzie (G. Śląsk). 

Piotr Reinsch, mistrz Polski wagi 
Średniej. członek kl. sport. „Kościusz- 
|ko* (Łagiewniki, G. Śląsk) liczy lat 29. 
Sportem zajmuje się od siedmiu lat, 
zrazu jako zapaśnik. Z zawodu kowal. 
Mało trenuje. zaledwie raz w tygodniu. 
Tytuł mistrza zdobył po raz pierwszy, 
i sam przyznaje, że zupełnie niespodzie- 
|wanie. Jego najlepszy wynik to 270 
|klg. Dwukrotnie brał udział w mię- 
dzynarodowych zawodach. Waży 72; 
klg. Sport uprawia przedewszystkiem 
dla zdrowia. 

Włodzimierz Gerszon, mistrz Polski 
wagi lekkiej, członek łódzkiego Sokoła, 
po raz pierwszy wdzieje koszulkę mi- 
|strzowską. Liczy lat 23. ze sportem 
dźwigania ciężarów zapoznał się przed 
trzema laty. £ zawodu jest Gerszon tka- 
czem. W. r. 1926 zdobywa on mistrzo- 
stwo „okfęgowe. Od roku 1927 wcale 
Inie ćwiczy, odbywa bowiem obecnie 
swą powinność wojskową i niema moż-. 
ności treningu. Wogóle startował on | 
| dotąd jedynie w ośmiu zawodach i zdo- | 
l był tyleż pierwszych miejsc. Waży 
65,5 klg. || 

M. Waingarten,. mistrz Polski wagi! 
piórkowej. członek Bar Kochby łódz- 
kiej, jest fenomenem w pełnem tego sło- 


wa znaczeniu. Niepozorny, Śmiesznie 
małego wzrostu (150 cm.) iest cztero- 
krotnym mistrzem Polski i jedynym za- 
wodnikiem, którego wyniki są zakrojo- | 
ne na miarę Światowa. ! 


ATLECI BARKOCHBY ŁÓDZKIEJ 
stoją od lewej: Ważźngartem Wajnwurccel, Winnykkamień, Suchowolski, Miintz 
i Szterm. 


zz OOO 


ZAPAŚNICY. | dzierży ten tytuł mistrza Polski. Z za- ı 
Henryk Ganzera, mistrz Polski wagi | wodu kominiarz, słynie na całym Ślą- 
koguciej, jest członkiem Sokoła Il w|sku ze swej nieustraszonej odwagi. 


Już ojciec jego był zapaśnikiem i od 
wczesnych lat wpajał w syna zamiło- 
wanie do tego Sportu. Ganzera ma za 
|sobą już przeszło setkę zwycięstw — 
|klęsk zaledwie trzy. W Katowicach 
wygrał puhar przeznaczony dla zapaś- 
nika o najlepszej technice. Dawniej u- 
prawiał też i boks. Walczył nawet z 
nięściarzami niemieckimi, z którymi 
wyszedł zwycięsko. Reprezentował Poł 
skę w zapasach na ostatniej Olimpia- 
dzie w Amsterdamie. gdziet przegrał 
walkę na punkty. W roku bieżącym 
|bronił też barw Polski na mistrzos- 
twach europejskich w Dortmundzie, 
gdzie odniósł piękne zwycięstwo nad 
zapaśnikiem austriackim. 

Dworok Rvszard, mistrz Polski wagi 
piórkowej, członek kiubu sportowego 
„Powstaniec* (Nowa Wieś), liczy lat 
23. Sportem zajmuje się od lat trzech. 
| Mistrzostwo Połski zdobył po raz pier- 
wszy. W 1927 r. zajął trzecie miejsce 
|w wadze koguciej. Zdobył mistrzostwo 
| woj. śląskiego. Na liście zwyciężonych 
| przez niego znajdują się: Ganzera, 
Braitkopf, Michalik, Hornik i t. d. Prze- 


Katowicach. Sportem zapaśniczym zaj- 
muie się od czterech lat i równie długo 


IEJ 


Bajorek Władysław, mistrz Polski 
wagi lekkiej, jest członkiem „Wisły“ 
krak. Liczy lat 22. Sportem- zapaśni= 
czym zajmuje się od trzech lat. Po raz 
pierwszy uzyskuje tytuł mistrza Polski. 
Prócz tego iest mistrzem robotmiczym 


| Polski. Walczył dużo razy: klęsk po- 


niósł zaledwie trzy. Z zawedu jest po- 
mocnikiem drukarskiim. Pomocy żadnej 
ze strony. klubu nie otrzymuje. 

Feliks Rejniak, mistrz Polski, wagi 
półśredniej, członek stołecznej YMCA, 
liczy lat 19, Tremuje zapasy od trzech 
lat, publicznie po raz pierwszy wystą- 
pił przed półtora nokiem. Obecnie znaj- 
duje się on w dobrej formie. Trenuje 
dużo Reprazentował on barwy nasze 
w Dortnundzie, gdzie pokonał austrja- 
ka Musila, przegrywając z Dahl'em 
(Norwegia) i z Tozzim (Wlochy) — 
zwycięzcą Urbana (Czechy), wicemi- 
strzaą Europy. 

Wilhelm Gałuszka, mistrz Polski wa- 
gi Średniej. jest członkiem Sokoła Il — 
Katowice Liczy lat 26, Tytul mistrza 
Polski, Walczył wiele razy: klęsk po- 
prezentową ton wagę półcieżką. obec- 
me strenował do średniej. Brał udział 
w kilku międzynarodowych zawodach. 


grał do Ganzery dwa razy, do Moczki 
także dwa razy, oraz do Musila. Pra- 
cuje w odlewni żelaza. 


IMPONUJĄCA REWJA ZAPAŚNIKÓW 


. $LASKA, WARSZAWY, ŁODZI i KRAKOWA 


W dniu 8 i 9 czerwca rozegrano w Ło 
dzi zawody ciężkoatletyczne o mistrzo- 
stwo Polski. 

Całoksztaltu mistrzostw objąć nie mo 
źna, odbyło się bowiem przeszlo półto- 
rej seiki zapasów i kilkadziesiąt star- 
tów dźwigaczy. Ograniczymy się prze- 
to do finałów. 
| Mistrzostwa zgromadziły 47 zapaśni 
| ków i 35 dźwigaczy ciężarów. Repre- 
zentowamne były następuiące okręgi: 
warszawski, śląski, łódzki, twowski, sta 
nisławowski, krakowski. Brakło zawod 
ników wielkopolskich i wileńskich, 

Ogólny pozicm zawodów — wysoki. | 
Wymiki w podnoszeniu ciężarów w nie- 
których kanogorjach wagi, jak w muszej 
i półciężkiej są doskomałe Niestaty, nie | 
będziemy mioli dekładugo sprawdzianu | 
me — 6 = KRY PORÓW RE 
po- OO 
MOTOCYKLOWY ZJAZD GWIAŻDZI- 

STY W POZNANIU 


W sobotę, 8 czerwca b. r. odbył się | 
Motocyklowy Ziazd Gwiaździsty do | 
Poznania, zorganizowany przez Polski | 
Związek  Motocykłowy.  Orzamzacię 
kontroli i parku w Poznaniu przejął 
Wielkopotski Klub Motocyklowy. 


W 

dzie wzięło udział 21 motocykli: 3 | 

Warszawy. 3 z Górn. Sląska. I z Cic- | 
szyna i 14 z Łodzi. Do mety przybyło 
w oznaczony ii Czasie 17 motocykń, Wy 
„miki: 1) Nagol — 1 S. Union przebył 
kin. 662,1. Czas 17.27. uzyskana prze- 
ciętna punktów 68.97. 2) Grabowski — 
T. S. Union 416,2, 11,07, 37,44, 37, 3)| 
Schónbarn Eug T. S. Union 350.8. 10.05. 
3480, 27.1. Dzięki życzliwemu stano- 
wisku dowódcy 7 dyw. samoch p, mir. 
Srockicgo, wrządzono park w 7 dywi- 
ziemie samoch przy ul, Marcelińskief. 
Wydańną pomocą w przyimowaniu za» 
wodników służyli pp. kpt. Aławidze i 
por, Kosiński z 7 dyonu samochod, 

Do Biegu Kolarskiego Dookoła Pol- 
ski będą dopuszczeni następujący za- 
wodnicy: 1) wszyscy, którzy ukończy- 
li w roku ubiegłym I Bieg Dookoła Pol 
ski, 2) ci kolarze, którzy uplasują się na 
pierwszych . sześciu miejscach we 
wszystkich mistrzostwach wojewódz- 
kich, biegi te będą rozgrywane 23 i 30 
czerwca (dystans 100 ikim.) 3) ci 
jeźdźcy, którzy zajmą pierwsze piętna- 
ście miejsc w biegu szosowym © mi- 
strzostwo Polski (200 klm.), w d. 14 hip- 
ca w Poznaniu, 4) wreszcie ta kategor- | 
na długodystanso-| 
biegach szosowych, rozgrywa- | 
nych w, maku bieżącym, wykaże spo- 
sabnie dobrą forme. ~ 


| 0 
B.LANS KONKURSÓW HIPPICZNYCH 


na stadionie łazienkowskim 


Bilans miedzynarodowych 
sów hippicznych w Warszawie po 0- 
śmiu dniach konkursów (nie licząc osta- 


tmego dnia, w którym nozemrao kon- | „OrISPA . 


kurs pocieszenia), przedstawia Me ta- 
siępiiąco (w rachubę branos 
szych miejsc): 1) Francja — 14 segrodh 
2) Polska — 12 m. 3) Katia 10 m, iPuthair 
Narodów. 4) Gzochostowasza 6 is 05 St 
ZŻjoduroczone 5 m. 6) Puna 3 4 
Naiwięsej nagród zdi? kawalerzy 
schostowur0ki, swywięzca ofimpij- 


=.ż Aun* m mi. Wzamtura—pięć. 
w IN «= swym fonomenaluywi 
„12! i 

Jes 'eżaźcum. który poszczycić 
Się może ma pioerwszemi nagroda- 


przew. O —WEEENNENNEWWCNAENNNNNANOJ 
c 


Otrzymaliśmy pismo następujące: 

— W sprawie biletów prasowych i 
umieszczenia przedstawicieli prasy na 
zawodach piłkarskich Węgry — Polska 
nie brałem żadnego udziału, gdyż spra- 
wą tą obiecał zająć się osobiście p. Stiir 
mer. prezes komitetu organizacyjnego 
tych zawodów. Z poważaniem M. Kor- 
niak. kapitar.. 

Jak widać z powyższego. jedynym 
motorem dezorganizacji, powstałej na 
trybunach w czasie meczu Polska — 
Wegry, był prezes Poz. Okr. Zw. Pił. 
Nożnej — p. Stürmer. (Red.). 


3%* 


Kolegium Sędziów w porzadku! 
W związku z notatką naszego kores- 
pondenta z Leszna Wilkp., zamieszczo- 
ną w Nr. 429 „Pr. Sport.* Polskie Ko- 
legium Sędziów zawiadamia, że dwu- 
krotne zawody Polonia — Sokół roze- 

rane w Lesznie podczas Zielonych 

wiąt, nie były zgłoszone do Poznań- 
skiego OKS., wobec czego wspomnia- 
he OKS nie mogło wyznaczyć sędziego. 


konkur- | mi jast mir. Borsarelli, który oba zwy- 


ŚĆ pierw | nigrody, drużyna czechosłowacka — 


oięsUwa osiągnął na srajlepszyni SKOCZ- 
ku konkursów — maleńkiej klaczy 


Zuspó! włoski osiągnął trzy pierwsze 


dwie pierwsze Pozostałe cztery pierw- 
sze nagrody podzieliła między siebie 
Polska (por. Kulesza), Rumunia (mir. 
Constamiinescu), Francja. (por. Clave) i 
St, Ztednoczeme (kpt. Bradford), 

Z jeżdźców polskich majlepsze wyniki 
i sedna druga magmoda. Ppłk. Rómmel 
osiągnął por, Kulesza — jodua pierwsza 
zdcibył drugą i azwa ią nagrodę, por. 
Sirzatkowski — trzecią i szóstą, rtm. 
Króllkiewicz — czwartą i szóstą, Tim. 
Tretuk'wald — drugą. por, Rojcewicz — 
czwartą, por, Skupiński — czwartą i 
por. Nchriich-Dąbski — piątą. 


naszego poziomu w zestawieniu Z Za- 


granicą, albowiem ślązacy przeprowa. | ( 


dzili suosowanie dawnego podziału Zam | 
wadników ma kategorie wag. ozem j 
wprowadzili zamieszanie. W zapasach, | 
hegemonia Ślązka została utrzymana, 
mie zawsze jednak sprawiedliwie. W | 
pierwszym rzędzi byli pokrzywdzeni 
warszawiacy, których szykarowano na | 
każdym kroku, zwłaszcza pierwszego 
dnia. Skandalom nazwać mależy sędzio. | 
wanie p. Szostaka, trenera zapaśników 
śląskich, który, dziwnym zbiegiem oko- 
liczności prowadził wałki swoich uczni, 

Należy podkreślić wysoką kłase Was 
gartena i Mainki w podnoszeniu ciężą. 
rów. którzy mają wyniki znaczmie lep- 
sze od kologów z wag cięższych. Klasę 
dla siubie stamowi łodzianin Wangar- 
ten, który był naflepszym technikiem 
wśród dźwigaczy. Również stytowi Ma 
inki ntezego zarzucić nie można. W Za- 
pasach niespodzianką było zwycięstwo 
Basorka w wadze lekkiej i Dworaka w 
piórkowej] 

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco: 

Podnoszenie ciężarów, 


W. musza 1) Wajngarten (Łódź) 232.5 
kig. (wypychanie 67,5, wyrywanie 70 i 
podrzucanię 95 kłg.), 2) Chryst (Śląsk) 
-- 195 kle. 3) Zwaka ($I) — 187.5 klg 

W. kogucia 1) Dobiczek (Śl) — 220 
klg. (wyp. 65. wyr. 65. pod. 90). 2) Ci- 
choń (Śl,) — 2025 klg.. 3) Rudzki (ŚL) 
— 1925 kig | 

W. piórkowa 1) Michel (Śl.) — 247.5 
klg. (wyp. 77.5. wyr. 75, pod. 95), 2), 


Zbroja (Śl.) — 215 kig. 3) Zyłbenman 
Ł) — 1875 kig 


MAV średnia: startuje 4 zawodników. 

istrzostwo Polski zdobywa po raz 

W. lekka 1) Gierszom (Ł) — 257,5 klg. | piąty Jan Gałuszka (Śl.) wd Głąbem 

(wyp. 72,5 wyr. 75, pod. 110), 2) Koss | (Si.) i Kowalskim (Stanisławów). 

(Śl.) — 252.5 kig.. 3) Rusek (Śl.) — 235| Waga półśrednia: Startuie 4 zawod- 

kig | ników. Mistrzostwo Polski zdobył Fe- 
W. średnia 1) Reinsch (Śl.) — 265 kle. 


liks Reiniak (Warszawa) przed kolega- 
(wyp. 80, wyr. 80. pod. 105), 2) Smale- mi stołecznemi Maleckim i Książkiewi- 
jusz (Lwów)—260 klg.. 3) Miintz (Ł)— 


czem. 
260 kig. Łodzianin był niedysponowany, | 


„Waza półśredna: Startuje 4 zawodni- 
podnosi zwykli: o 20 klg więcej. Jest | ków. Tytuł mistrza Polski przypada w 
on byłym mistrzem Polski. | udziale Adamowi Sasorskiemu (Warsza 
W. półciężka 1) Mainka (Śl.) — 302.5| wa) przed Zeugiem (Ślask) i Krockim 
kig. (wyp. 92,5. wyr 90, pod. 120. 2) | (Warszawa). 
Szwarc (SI) — 267.5 klg, 3) Żurek (Ł)|  , Waza ciężka: Startuje 4 zawodników. 
— 155 (w dwóch konkurenalach). Mistrzostwo Polski przypadło w udziale 
W. ciężka 1) Turek (Ł) — 295 kłę. Karolowi Wierzbickienu (Warszawa) 
(wyp. 87,5. wyr 87,5, pod. 120), 2) Stb-| przed  Kicińskim Śląsk) i Turkiem 
be (Ł) — 280 klg.. 3) Stern (Ł) — 280| (Łódź). 
klg.). a 
p 


W klasyfikacji ogólnej zwyciężył | 
Śląsk 25 pkt. przed Łodzią — 15 pkt. i; MECZE MIĘDZYNARODOWE 
NOTATKI PIŁKARSKIE 


Lwowem — 2 pkt, 
Reprezentacja amatorska Budapesztu 


Walki zapaśnicze. | 
W. kogucia: startuje 10 zawodników. rozegra dwa mecze w Polsce w dn. 7 


W r. 1925-6 i 8 wygrał trzy spotkania 
z Czechami -W Dortmundzie nie staf- 
tował, leżał bowiem w szpitału, mając 
złamany obojczyk. Z zawodu jest ma- 
szynistą kolelowym. Trenuje obecnie 
pod okięm mistrza Szestaka. Uprawia 
jeszcze. gimnastykę i pływanie Wszy= 
scy jego bracia zajmują się sportem, 
starszy jest kapitanem związkowym. 
„Za mało jest spotkań międzynarodow 
wych i dlatego nie mamy możności po= 
znamia arkarów sztuki zapaśniczej* — 
oświadczył, ° 

„Jan Adam Sasorski, mistrz Polski wa- 
gi półciężkiej, członek Legji Warszawa, 
uczeń mistrzą Pytlasińskiego, liczy bat 
24. Ze sportem zapaśniczym zapoznał 
się przed czterema laty W Dortmun- 
dzie zdobył w bardzo silnej konkurenpji 
ósme miejsce na poważną liczbę 18 nar 
rodów, Przegrał tam do Szweda, który. 
zajął drugie miejsce. 

Karol Wierzbicki, mistrz Polski wagi 
ciężkiej jest najstarszym z naszych za” 
paśmików Od roku 1925 bierze on 1u- 
dzia! w mistrzostwach Polski (z wyjąt- 
kiem r. 1926). Dawniej uprawiał om 
spont bokserski. Jest to zapaśnik tvpu 
heńleńskiego, harmoniinie rozwiniętw, 
przyczem w wake posługuje się niaty|- 
| ko mięśniami, ale i umysłem. Walczy: 
inteligentnie, ma duży repertuar chwys 
tów i obrony, przyczem towarzyszy wl 
jeszcze spokój i rwtyma, 


Mistrzostwo zdobywa po raz czwarty 


| Ganzera Henryk (ŚL) przed Winiarskim 


(War.) i Sintarskim (War.). 

W mpiórkowa: startuje 6 zawodników. 
Niespodziewane zwycięstwo odnosi Ry- 
sard Dwonck (ŚL) nad ogólnym fawo- 
rvtom i intennacłonalom Brajtkopiem 
(ŚL) i Michałakrem (Śl. ) 

W. lekka? "sturiuje 9 zawodników. 
Druga niespodzianka Mistrzostwo Pol- 
ski przypada w udziale Władysławowi 
Bajorkowi (Wisła — Kraków) przed do- 
tvchczasowym mistrzem Mazurkiem 
(ŚL) i Zarębskim (War.). 


Komisja Sportowa W. T. C. ukon- | Szymczyk, szosowy H. Szyling i E. badaniu lekarskiem przedstawiają się 
Stytuowała się w sposób następujący: | Skrzypek; zastępca kapitana torowego | następująco: Kubiński 
| przewodniczący: wice-prezes F. Wojt-' Z. Bursztynowicz. Na członka komisji 
|kiewicz, kapitanowie: torowy inż. F.i dokooptowano W. Turowskiego. 


DUBIEŃSKA MISTRZYNIĄ POLSKI 


Zawody szermiercze w Krakowie 


W niedzielę, dnia 9 czerwca rozegra- 
mo w Krakowie mistrzostwo Polski pań | 
na florety, Teren walk wybrano szczę- | 
świe: mila i estetyczna sala YMCA cie | 
szy się ogromną popułannością wśród 
iwieligencji krakowskiej, to też na piu- 
bliczności nie zbywało Niestety, spra- 
wnie przeprowadzonej przez AZS kra- | 
kowski stronie organizacyjnej nie odpo- | 
wiedział poziom samych zawodów, 
zwłaszcza pod względem ilościowym, | 
Zalodwie 8 zawodniozek walczyło o mi | 
strzostwo, podczas gdy na różnych 
„Prarwszych krokach* warszawskich 
widywaliśmy już ticzbę dwukrotnie 
większą. 

Wobec małej liczby zgłoszeń zawo- 
dy rozegrano odrazu w żednej grupie 
finałowej. Mała rutyna dunnicjowa i 
szumny tytul mistrzostw spowodowały 
ogromną merwowość w robocie WSZ- 
kich zawodniczek, większość „rozkręca 
ła się” dopiero w ciągu końcowych spot- 
kań. Nic też dziwnego, że talk cutyno- | 
wana i obyta z ogniem walk sportsmen 
ka, jaką jest p. Dubieńska. odrazu na Sa 
samym początku zdobyła prowa- 
dzenie, Którego nie dala sobie wy* 


drzeć do końca turnieju. Styl p. 
Dubieńskiej nie uległ  znaczniejszej 
poprawie: wciąż te same nimessy | 


(pomowienta pchnięć) i roka rieco szty- 
wna, oraz mało efektowna praca nóg., 
Wiełoletnia rutyna i duża siłą ręki za- 
pewniły jej jędnak zwycięstwo nad 


jtzawodniczkami. które pracowały 
naogół miękko i bojażliwiąa Zdobyw- 
czyni Il micjsca i nagrody za majpigk- 
nieisźy styl. p. Gronowska z Poznania, 


Od biweaj: 1) Chmiei 1 Wróż z Oracovii, dwaj uzutniaiorzy miSLNZOSI W lexkoa 
strzostw szermeirozych pań: Rajczył 


zaprezemtowała 'się najlepiej: technika, 
lekkość, szybkość, pomysłowość akcyj 
— oto zaloty tej zawodniczki, tem wię- 
cej warte podkreślenia, że były to jej 
pierwsze zawody wogóle P. Rajczyko 
wska z Warszawianki „wytłkłóla* sobie 
trzecie miejsce tylko wolą zwycięstwa 
i ogromnym temperamentem Przy tych 


załetach, tak ważnych dia każdego szer- | 
mierza p. Rajczykowska może spokojnie | 


i z nadzieją jeszoze lepszych wyników, 
popraoować nad bachniką, której w krót 
kim okresie swej kariery szermierczej 
nie zdążyła jeszcze nabyć. 4-te miejsce 


przypadło p. Podczaskiej z AZS War- 
szawa. Wiolkie zamiłowania pilność ij 


wytrwałość w treningu oraz dużą spra 
wność w prowadzeniu flaretu zasługują 
A= lepsze miejsca, niż wszystkie do- 
ychczas przez p. Podczaską osiągane. 
Przeszkodą do sukcesów i to przeszko- 
dą zuiaczną. jest mała ruchliwość oraz 
brak energi i napastliwości w akojach 
ofenzywnych. Zdobywać czołowe miej- 
sca wyłącziie systemem obronnym, mo 


żna dcpiero po latach mrówczej oracy: | 


w początkach system ten 
nosi niępowodzemia 
Z zawodniczek AZS krakowskiego 
wyróżniała się p JoDkówna, uczennica 
iechm. Linnemanna. — | 
Dotychczasowa mistrzyni p, Latim- 
kówna z AZS Kraków i faworytka War 
szawy p. Dichow:a (Poloma) nie star- 
towały. 00 odebrało zawodom posmak 
E 
penpe sprawnie prowadzone na zmia- 
mę pnzoz ipp. prezesa Papec, Gollinga ; 
kpt Sagde. funkcjanowało bez zanzutu 


zawsze przy- 


à Dubieńska i Gronowska. 


cia | 


znych Krao'wa, 2) drużyna piłkarska Resovii 3) irójka zwycięska mi- 


lipca r. b. z reprezentacją Krakowa i 
w dn. 9 lipca z reprezentacją Górnego 
| Sląska. | 

Wiedeń — Górny Śląsk, zawody pił- 
karskie, rozegrane będą d. 1 września 
r. b. Dzień przedtem, t. i. 31 sierpnia 
reprezentacja Wiednia grać będzie z 
|reprezentacją niemieckiego G. Śląska 

Doniec, doskowały obrońca Cracovii, 
[który od ubiegłego roku nie gra z po- 
| wodu poważnej kontuzji kolana, zło- 
| żył obecnie egzamin maturalny. wobec 
|czego będzie mógł poddać się ope- 
| racji. 

Ofiary meczu Wisła — Cracovia po 


| 


doznał złama- 
nia prawego obojczyka, Mysiak zerwa 
nia ścięgien stawu skokowego i nadwe 
rężenia torebki stawgwej. Kozok kop- 
nięty w udo. doznał odbicia mięśnia 
udowego. Ptak kopniecia pod brzuch. 
O ile Ptak będzie prawdopodobnie do 
niedziełi zdolny .do gry, to udział w 
grze Kozoka, jest bardzo wątpliwy, na 
tomiast Kubiński i Mysiak prawdopu 
[dobne w sezonie wiosennym gnać już 
nie będą. 

Międzynarodowe zawody  piłkarkie 
Poznań %4- Kraków mają się odbyć po 
|raz pierwszy (o puhar wystawowy Ilu 
stracji Wietkcpolskiej) w dniu 14 lip- | 
ca b. r. w Poznaniu. Tajemnicą tylko | 
jest gdzie się te zawody odbeda i iak | 
sobie Poznański O. Z. P. N. wyobraża | znakomity płotkarz AZS wamszawskie= 
reprezntację Poznania w tym dniu. sko | go, jest obecnie irajpowniejszym repne- . 
ro Warta gości na swojem boisku do- | zentantem Ickkiej atletyki polskiej w 
|skanały U. T. E. z Budapesztu? | spotkaniach międzynarodowych. 


e 
PRZED MECZEM HOKEJOWYM 


Polska-Czechosłowacja 


Najmłodszy sh w Polsce, — hokej | ku 1927, zajęła 4-te miejsce przy udzia= 
na A da ea > na bardzo od- | le 9 narodowości. Ostatnie zaś jej wv= 
ważny a "R Poz "u 23 b m ma-iniki brzmią: Austria — Czechosłowa- 
ją się odbyć w rzy zawody mie- | gia 1:0, Praga — Wiedeń 1:1 i 0:0. Ho- 

olsko — Czechosło- roskopv zatem. choćby na zaszczy tłią 
) ryzykowny, ża naszą przegraną. są bardzo nikłe i z 
Sfr wzgiędem sportowym, ja- | tych względów debiut polskiego lroke- 
sow ym, je na trawie na arenie międzynarodo- 
w dru zy tacio Polski, która wystapi wej. musimy „uważać za conajmniej 
dać się hego > Przeciw Czechom, skła | przedwczesny. 

ać się będzie z ji (mistrz 
Polski n graczy Lechii mist | 

a Tok 1929 Poznań), K. H. Sic- | mememe 
Lwów. Mistrzostwa młodzików okrę- 


Kłam NiCZ (jedymy klub na GzŚlasku), | 
4wczhg Łyżwiarskiego (Poznań). Czar- | już do mistrzostw nie nadaje się, gdyż 
wc (Poznań) i Venctii (Ostrów | zarówno bieżnia, jak i skocziia, są zbY£ 
p). miękkie 3 zarośnięte trawą, PocicSzata- 
Caechosłowacja należy do jednych z; cym objawem jest masowy start ŻA- 
|naisilniejszych drużyn w Europie cze- | wcdników, naimniejsza iłość  startuja- 
go dowodem, że w mistrzostwach w ro | cych — 10 osób, największa 28. WiN- 
ki: 100 m 1) Podstaolski (Dror) 14.6 


sek. Wyjątkowo dobry czas tłumacay 
sę tem, że bieżnia była źle wyzmacz6- 
ma. 1 stumetrówka miara zaledwłe 
94.5] m. 400 m. 1) Sawaryn (Pog) 56 %. 
1.500 m. 1) Łoziński-(S. IM) 4m. 36 9%. 
2) Kasprzak (S; M.) 4 m. 370 sek. 5.000 
m. 1) Łoziński (S I) 18 m. 20.6 sek.. 
2) Wójrowicz (Lechia) 18 m 34.7 sek. 
Bieg rozstawny 4 x 100 m. 1) Sokgt 
Macierz -w składzie. Siwiec. Horoszkię= 
wicz. Kaniak. Śliwak 49.2 sek.. (w przed 
| biegu 4R 2 sek.), 2) Czarni 505 sek. 5) 
Dror Skok wwyż 1) Kaniak. (S. MO 
1.53 i pół m. Kamiak w rozgrywce skóe 
czył 1.59 m. Skok wdal 1) Śliwak (5. 
M.) 5.38 m, 2) Dukiet (S. M.) 5 79 m: 
Skok o tyczce N Wraccionek (Pog |. 2) 
| Szturma (Pog) po 2.73. Wrzecionek W 
rozgrywce 2.80. m. Pchniecie kula St- 
wiec (S$. M.) 10.50 m. 2) Kasprzak (S. 
M.) 10.12 m, RZui dyskiem 1) Naróg (Sf 
I) 3150 m. 2) „Władysławski” (AZS) 
31.36 m Rzut oszczepem 1) Piwiec (5, 
zu lwowskiego odbyły się na boisku 
Czarnych. które w dzisiejszym stano 


M.) 45.64 m., 2) Skolik (Pog.; 44.00 m 


TROJANOWSKI 


Kotamyja. Z. K. S. Hakoah (Stanisła- 
wów) — Ż. T. G. Dror 7:2 (2:1). Nie- 
zasłużone zwycięstwo Hakoahu. Dror 
Tiad w pierwszej połowie przewagę 
Cała drużyna grała w tej części za- 
wodów b. dobrze, na szczególną uwa- 
ge zasługują Bernstein, Lieberman, Zie- 
gler, Litauer I i Kleinerman. Hakoah 
pod względem sportowym przędstawia 
si; dodatnio, zato brak dyscypliny 
szczególnie u ohu Presserów. Sędzio- 
wał iobrze p. Kasztelan. 

Stanisławów. CKW 49 p. m (Kotomy- 
ja) — Rewera 4:3 (3:1), Zawody towa- 
rzyskis Gra ładna. obie drużyny ad 
pierwszej chwili atakują zawzięcie 49! 
p. p. pokazuje kilka ciekawych pociąg- 
nięć pod bramkę przeciwnika. W 10 
U R pah zie: pierwszą 

ramkę dia 49 p. p. Atak Rewery Za- | osłabiona trzema rezerwowymi wystą- 
czyma nacierać i w 16' Sobolewski tad- | piłą bez najlepszego pomocnika Com- 
nym strzałem wyrównułe. Lecz już W | plaka i bez najlepszego swego bramka- 
17 z winy obrońcy Rowery AAA rza Bojczuka. Początkowo gra równo- 
49 p.p prowadzenie. Gra staje się oży- | rzędna obfituje w szereg interesujących 
wiona, Rewenze nadarza się sposobność | ; ciekawych momentów. Gra żywa. lecz 
wyrównania, lecz Sobolewski przestrze | nieco zbyt ostra. W 20 minucie Hagi- 
bor zdobywa bramkę przez Holzmana 
Druga połowa gry upłynęła pod zna- 
kiem przewagi harcerzy, którzy często 
przebywali ma polu kamem i bran- 
kowem Hagiboru, lecz z powodu pecha 
jaki ich prześladował, nie wykorzystali 
sytuacyj podbramkowych. jak tów- 
nież przestrzelili rzut karny. Wyrów- 
nującą bramkę zdobył dla Czuwaju o- 
hrońca T. Bilan z dalekiego strzału z 
wolnego. Nowy bramkarz Czuwaju — 
Szczepański — nie miał pola do popisu. 
Częste ataki względnie wypady Hagi- 
boru likwidowała przytomnie obrona 
harcerzy. Pod koniec drugiej połowy 
sędzia wykluczył z boiska za brutalną 
grę Wasermana z Hagiboru. Zawody 
prowadził p. Teleśnicki z Jarosławia. 

Hagibor H — Czuwaj II 5:3 (2:1) mi- 
strzostwo kl. C. Polonia II — K. S. 28 
4:0 (2:0) zawody towarzyskie. Gra na- 
ogół prowadzona fair i spokojna z prze- 
wagą Polonii. Sędziował b. dobrze p. 
Bernfeld. Polonia III — Ruch II 4:2 
(1:1), mistrzostwo kl. C. 

Uliczny bieg okrężny, organizowany 
przez Tow. Gimn. Sokół na trasie oko- 
ło 3500 mtr. o nagrodę wędrowną fir- 
my Walz i Lech (srebrny puhar) wy- 
grał Koch Edward z Gimn. im. J. Sto- 
wackiego w czasie 12.19 mln. Dalsze 
młejsoa zajęli: Lorenc, Szostak, Sało— 
wszyscy trzej z Polonii i Góttlich z 
Czuwaju. Wymienieni otrzymali pięk- 


Mecz termisowy LKT (Lwów) — Ja- 
nma przyniósł zwycięstwo LKT we 
wszystkich grach. Gracze Janiny wy- 
kazali jednak wi.fkie postępy. Brak im 
rutyny i trenera, 

Tarnorol. Ż. K. S. (Złoczów) — Jehu- 
da (Tarnopol) 2:3 (1:1). Kandydat do 
spadku do klasy C, tarnopolska Jehu- 
da odniosła przypadkowe i niezasłużo- 
ne zwycięstwo. Pierwsza bramka go- 
ści — samobójcza. Gra dość interesu- 
jaca. Decydująca o zwycięstwie bram- 
ka pada pod koniec gry z zamieszania 
podbramkowego. 

Przemyśl. Czuwaj — Hagibor 1:1 
(0:1). Zawody o mistrzostwo kl. B. Do 
zawodów tych Hagibor wystąpił w 
znacznie silniejszym składzie, licząc na 
pewną wygraną. Drużyna harcerska 


frwuje. W 20' z'piebnaj kombinacji pada 
3-cia bramka dla 49 p. p. Po przerwie 
Rewera naciera, Koppe pracuje za 
dwóch, lecz dobrze usposobiona obrona 
wajsikowych. ntweczy nadzieje Rowery’ 
W 22 pada czwarta bramka dla 49 p. p 
W 37 Sobclewski strzela trzecią i osta- 
inia. bramkę dla Rewerv. Goście nac'e- 
rają silme, lecz tracą pod bramką gło- 
wę. Wynik zostaje niezmieniony, C-kla- 
sowy 49 p p. pokonawszy A-kklasową 
Rewerę schodzi z bolska jako zwycięz- 
ca. Sędzia dr Wilder. . 

Gónka — Jedność 3:1 Zawody o mi- 
sbrzostwo kl. B. 

Złoczów, Mistrz. ki. A. Polonia (Prze- 
myśl) — Janna 3:1 (1:0). Sędzia p. Gu- 
loz (Lwów)  Zasłużone zwycięstwo 
Polonii. Jamna młała słaby dzień. a 
brak Przybysławskiego w obrome Spo- 
wodował. że pomoc zmuszona była 
grać dafenzywnie. Atak zdany ma wlas- 
me siły zbyt szybko się wyczerpał, W 
ostatniej minucie pierwszej polowy 
einzela Siuda pierwszą bramkę Po 
przerwie Jamina wyrównuje przez Rat- 
kę. Od tej chwili inicjatywę przeimuje 
Polona i bramkami strzełonemi w 22 i 
33 min. ustala wynik dnia. Nadlepsi z 
Janiny: Herman, Marymiak, z Polonii 
bramkarz 

Janina II — Kresy (Tarnopol) 3:5. Ja- 
nina przegrywa wskutek zlekceważenia 
pnieorwnika. Mistrz. kl B. 


ZAGŁĘBIE GÓRNICZE 


, 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 15 czerwca 1929 roku. 


ne I cenne nagrody, ofiarowane przez 
inne firmy. 

Lublin, Mistrzostwo kl. A, WKS 22 
p. p. (Siedlce) — K. S Plage - Lesk- 
wicz (L) 3:2 (1:0). Mistrz okręgu lu- 
beiskiego zawródł ' na całej linii. W 
pierwszej połowie całkowita przewaga 
miejscowych po przerwie lekka prze- 
waga wojskowych. Zachowanie się zra 
czy wojskowych w stosunku do sędzie- 
go pozostawiało wiele do życzenia Pro 
wadzący zawody p Zandberg. zmuszo- 
ny był usunąć z botska graczy drużyny 
wojskowych. Ondymarne epitety wy- 
kluczonego gracza, skierowane pod a- 
dresem sędziego, wzbudziły zrozumiałe 
oburzenie i niesmak wśród dość licznie 
zebranej publiczności, Z wojskowych 
najlepsza trójka napadu. z Plagiezo po- 
a: Ciesielski — najlepszy na bo- 
i 


Przedmecz: RK.S. Spółnota — ŻR. 
KS. Sztem 2:0 (1:0). 

Białystok. Odbyło się tutal} Waine 
Zgromadzenie Białostockiego Okręg 
Zw. Piłki Nożnej. Do nowego zarządu 
weszfi: kpt. Buchcik. prot. Bieroński. 
p Kmtaziew, por Waguła. p. Szprung i 
Lampert. Komisja Rewizyjna: p. Ślisar- 
czyk, dr. Szeper i p. Lewin. 

Mecze o mistrzostwą kl. A. Ż K S.— 
Makabi (Grodno) 2:0. K. B. Jutrznia— 
Sparta 3:0 w. o. Towarzyski mecz Jutrz 
nia — Ż. K. £. II 4:2. 


Dalszy ciąg mistrzostw szkobrych w ; 


grach sportowych Siatkówka: Gimna- 
zum Pifsudskiego (młodsi) — Szkoła 
Hamdtowa 3:0 w. o Gimnazium Piłsud- 
skiego — Szkoła Handlowa (starsi) 2:0. 

Szczypiorniak. Gimm. Piłsudskiego — 


Szkoła Handl 9:3. 
Handlówki. 

Seminarjum Naucz —Gim. Zygmun- 
ta Augusta 5:3. 

Zawody na odznakę PZLA dały nast 
wumiki: 400 m. — Tydelski 58,4. 5000 m 
— Komendo-Borowski 17.03. 100 m — 
Woromowicz 12.8. 

Sledlce. 9 p. a. c, — 7 p. p. Leg. 
(Chełm) 3:0 valkower 9 p. a. ©. roze- 
grał zamiast meczu z 7 p. ». zawody 
towanzyskie z Turem, przegrywając za 
mużenie 1:2. Gra ovwarta 9 p. a. c. w 
10-kę z 2 rez Pierwszą bramkę strzela 
Tur, wyrównuje 9 p. a c. po rzucie róż- 
nym, poczem z ladnego przeboju zwy- 
cięzcy uzyskuja 2-gą | ostatnia bramkę. 
Po przerwie 9 p. a. c. uzupełma I1-kę 
graczem rez Następuje zamiana sędzie - 
go, który prowadził zawody b. źle Wo! 
skowi zaczynają pracować rzetelnie. 
lecz wyniku zmienić już nie mogą Tur 
grał wyjątkowo dobrze i b. ambitne 
Mecz trwał tylko godzinę. Sędziował po 
przerwie dość dobrze p. Juchniewicz. 

Z okazji obchodu święta sportowego 
mledzieży szkół średnich. odbyły się w 
dniu 9 czerwca 1929 r. na boisku gamni- 
zomowem zawody pokazowe z obfitym. 
urozmaiconym programem. Po nabożeń 
stwie w kabednze nastąpił przemarsz 
szkół w karnym ordynku na boisk: 


0. Za- 
wtedy rozpoczęły się defiładą wszyst- 
kich zawodników, poczem na pierwszy 
ogień poszedł pokaz metodycznej lekcii 
giqnnastyki ucan, II kl. gimn B. Prusa 
Po pnzerwie został rozegrany mecz pit- 
ki ręcznej uczni gimn. Żółkiewskiego — 
` wskiego zakorńczomy wynikiem 
5.2. Siatkówka: gimn. ks. Biskupa Po- 
dlaskiego — B. Prusa 15:4 


NOWINY KOLARSKIE 


Kolarskie mistrzostwa klubowe od- 
były się 9 b .m. we Lwowie i przynio- 
sły następujące wyniki W biegu 50 km 
o mistrzostwo L. T K. i M. zwyciężył 
Tropaczyński w czasie 1 godz. 37 m 
25.8 sek. przed Kostrzębskim F. (1 z 
41 m. 13 s.) i Matjaszewskim (1 g. 43 
m. 33 sek.). Mistrzostwo Hasmonei (50 
kim.) zdobył Kiesel (1 g. 37 min. 25,8 
sek.) przed Zlathesem (1 godz. 41 min. 
32.2 sek.) i Federem. Mistrzem Robot- 
niczego Klubu Sport. został Szczepa- 
niuk w czasie I g. 41 min. 15 sek., 2) 
Halatni, 3) Dreher. Sekcja kolarska Po- 
goni lwowskiej odbyła swe mistrzo- 
stwa jeszcze 12 maja. Zdodbył je Fräss 
l w doskonałym czasie ł g. 37 min. 11 
sek. (na 50 klm.) po zaciętej walce z 
Ignatowiczem (2) I Serbeńskim (3). 


| kiemu, który triumfował w 105 kim. bie 

gu szosowym Expressu Porannego, na 
przeniesienie się do WTC z dniem 5 b. 
miesiąca. 

Koszutskł, świemy sprinter polski. 
uległ dnia 26 z. m. w Kaliszu na zawo- 
dach torowych ciężkriemu wypadko- 
wi. przy obsunięciu się z wirażu, tak. 
że przez 12 dni leżał w szpitałiw Ko- 
|szutski był ostatnio w świetnej formie 
| i osiągnął na 200 mir. czas 12.6 sek. 

Na torze Skry odbyły się międzykku- 
|bowe robotnicze zawody kolarskie o- 
twarcia sezonu. Wyniki: 1000 mtr. po 4 
przedbiegach 1) Sucharda (Skra)—17,2 
przed Czerwińskim. Mecz z 2 startów 
Kołodziejski bije Firuga po przejecha- 
niu 6.5 klm. w ozasie 11:20 s Bieg au- 
stralijski 10 okrążeń toru: 1) Gełdblum 


Zagłębie Górnicze. Victoria (Często- 
chowa) — Hakoah 2:3. Hakoah po osta- 
tnich pięknych wynikach tym razem 
zupełnie rozczarował swoich sympaty- 
ków, chociaż mecz ten o mistrzostwo 
ki. A zdołał wygrać, zwycięstwo nie 
było przekonywujące. Gra ospała, bez 
ambieji. Victoria Słaba technicznie, 
Pj.rwsza połowa uplywa pod znakiem 
lekkiej przewagi Hahoahu „który w tej 
części meczu nie wykorzystuje kilku 
„murowanych“ pozycyj 
wych. W 20 min. Rotenberg exzekwuję 
rewnie karnego, w kilka minut później 
Victoria z karnego wyrównuje a tuż 
przed przerwą Rotenberg kiksule i Vi- 
cłaoria prowadzi 2:1. W drugiej połowie 
Hakoah wyrównuje przez Rotenberga 
z karnego, w 42 min. Qutman uzyskuje 
zwycięską bramkę z wolnego. Wyróż- 
nić należy Bachmana w bramce, poza 
tem cała drużyna grała b. słabo. Sędzia 


zmuszony był wyprosić z boiska So- | wy. 


t 


| 


skali dla Hakoahu Rożen II (2), Gold- 
stein (1) i Rożen III (1), Wyróżnił się 
Rożen Il. Sędziował p. Demond bardzo 
dobrze. Gwiazda — Jutrznia 2:1 Gvla- 
zda lepsza technicznie, bramki uzyskali 
środek ataku I i Wekselman. Sędzia p 
Rychtar. Hasmonea — Samson 3:1. Se- 
dzia p. Saper dobry. 
Sosnowiec — Victoria 4:0. O mi- 
strzostwo kl. A. Derby lokalne dwóch 
pretendentów do tytułu mistrza. Sosno- 


podbramko- | wiec w nallepszym składzie ma przez 


cały czas przewagę. Bohaterem dnia 
był K. Cichoń, który sam strzelił trzy 
bramki: I głową, 2 z przeboju. 4-tą 
strzelil Andruszewicz. Wyróżnić nale- 
ży oprócz Cichonia, Andrusiewicza i 
Kaptura z Sosnowca. Victoria grała 
słabo i brutalnie w czem specjalnie od: 
znaczył się Koprowski — usunięty z 
boiska — oraz Kopała. Sędziował bar- 
dzo dobrze p. Skawiński z Częstocho- 


Henryk Szamota, doskonały sprinter 
polski, przebywający stale w Paryżu. 
wygrał „nagrodę czerwca“ dla amato- 
rów 4 niezależnych, bijąc Ribeyra i Du- 
ramie (ostatnie 200 mtr. w 13,2). Szamo- 
ta jest w świstnej formie. 

Wisznicki w barwach WTC. Amator- 
ski Klub Sportowy, zezwolił swemu 
znakomitemu kołarzowi — Z. Wisznice 


(Gwiazda) — 5:40 s. przed Pałaszew- 
skim (Skra). Bieg drużynowy z 2 star- 
tów na 4.000 mtr : 1) drużyna Gwiazdy 
przed Skrą. Handicap 800 mtr.: 1) Su- 
| charda (Skra) — 1:14 s. przed Cicho- 
nien. Bieg amerykański param na 25 
klm.. zwycieżyła para Kołodziejski — 
Wożniak (Skra) — 44:52 przed parą Phi 
łaszewski — Borecki. 


KRESY WSCHODNIE 


Pińsk. Hakoah — W. K. S. 84 p. p. 4:0, Równe Hasmonea — Sokół 1:1 Raz- 
(2:0), Jedna bramka z karnego. Od! grywki o mistrzostwo podokręgu wo- 
większej porażki wojskowych uratował | łyńskiego. mimo tego. że zapowiadały 
dobry bramkarz. U Hakoahu wyróżniła | się imtenasująco. zawiodły oczekiwania 
się obrona wszystkich. Gra surowa t brutalna ze 

Swisłocz. W dniu 9 b. m. odbyło się | strony Sokoła. Sędzia wykłuczył z gry 
święto sportowe urządzone przez miej- | lewe skrzydło Sokoła. Sędzia por. Spin- 
ski komitet P. W. i W. F.. W zawodach | dura dobry. Publiczności około 2 000 
wzięło udział 50 zawodników. Wyniki Grodno. Na ostatnim meczu I-el run- 


BIULETYN TYGODNIOWY Z CAŁEGO KRAJU 


Bardzo słaba gra Pf zek Żyrardowianka — Legja 


Warszawa) 2:6 (0:3). Gra chaoty- 
czna. Lekka przewaga Legji, od któ- 
rej spodziewano się lepszej gry. Żyrar- 
dowianka z trzema zapasowemi grała 
sł.bo, mogła Jednak wygrać, tylko atak 
jei znów zawiódł w strzelaniu do bram- 
ki. Dla Żyrardowianki bramkę strzelił 
Kamiński, druga — samobójcza. 

Echo — AZS. komb. (War.) 2:6. Si- 
ła — Jawor (W.) 7:1. 

Zgierz. ŁKS (Łódź) — Sokół (Zg) 
4:2 (2:1). Mistrz kl. A Ponowna poraż- 
ka Sokoła, który łatwo mógł z tel gry 
wynieść jeden punkt, gdyż na 7 minut 
przed końcem wynik brzmiał 2:2. Sę- 
dzłował p. Płetsch Przedmecz rezerw 
o mistrz. kl B przyniósł niespodziewa. 
me wynik remisowy 1:1! (1:0). Rezul- 
tat bardzo zaszczytny dla rez. Sokoła 

Sokół (Zg) kibice — GMS (Łódź) ki- 
bice 4:2. Gra obfitowała w wiele mo- 
mentów humorystycznych. 

Dalszy ciąg turnieju o mistrzostwo m 
Zgierza w koszykówce dał wyntki: 
ZKS II — Sokół I 27:14: Ginfazjum 
II — KKS I 19:11. Gimnazjum Il—Ma- 
kabi 20:;6; ZKS III — HKS II 40:3. 

Włocławek. Makabi — K. S. Czarni 
(Toruń) 2:0. Makabi, mając w pierw- 
szej połowie znaczną przewagę. nie po- 
trafiła wykorzystać sytuacyj strzelając 
tylko jedną bra.nkę przez lewego łącz- 
nika. W drugieł połowie lekka prze- 
waga Czarnvch ale dzięki dzielnej grze 
bramkarza Makabi, który ratujew naj- 
trudniejszych sytuacjach, akcje napadu 
t.ruńczyków r zostają bez skutku. Ma- 
kabi z przeboju strzela drugą i ostat- 
nią bramke dnia. 

Gwiazda — Kraft 6:0. Mecz o mi- 
strzostwo podokręgu włocławskiego. 

Cuiavia — Strzelec 3:1. Obie druży- 
ny wystąpiły w pełnych składach. Gra 
słaba z powodu fatalnych warunków 
atmosferycznych. Sędziował p. Duhn- 
korst. 

Makabi Ib — Kraft 9:1. Mecz o mi- 
strzostwo podokręgu. „Trening“ na je- 
dną bramkę. Sędziował p. Szymański 

Częstochowa, Warta — CKS 4:2. 
Mistrz. kl. A Ongiś 2 najlepsze zespały 
w Częstochowie, których zawody sta- 
nowiły „derby *. Od 1922 r., napięta ry 
walizaola tych dwóch klubów zdawała 
Się ostatnio tracić na swej aktualności. 
Ziawiły stę kluby nowe. dorównywują- 
ce, a nawet przewyższające je. W 1928 
Warta t CKS. zostały pozbawione 
swych filarów | wkrótce znalazły się w 


larskie przy udziale 
zawodów. już po rozegrariu przedbie- 


wamia biegów. Jakkolwiek tor pobokami 
wody został 
doszczu zawody prowadzono nadal, 
lecz nie zdołano już wyczerpać całeg: 
programu. m in. fiatu biegu motocy- 
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końcu tabeli mistrz. mając po jednym 
punkcie. I jak przedtem grały o pierw- 
sze miejsce, tak w niedzielę stoczyły 
bój, aby nie zostać na ostatniem. Szczę- 
ście sprzyjało Warcie. wzmocnionej 
Gokdszajdenam, pech zaś prześladował 
CKS, choć miała braci Skawińskich i 
Kurka. Była to typowa walka n punkty, 
gra brurałna. ostra | nerwowa. Atak 
Warty strzelał skutecznie i temu za- 
wdzięcza wygraną C. K. S, nie wvzy- 
skał kiłku sytuacyj podbramkowych. Sę 
dziował dobrze sędzia Hzowy. p. Slom- 
czyński, 

Sarmacja (Będzin) — Skra 3:0. Mi- 
sbrzostwo kl. A Sarmacja dobra teche 
nicznie, pokazała ładną grę ataku. Skra 
nie mogła się oprzeć skutecznie dobre- 
mu przeciwnikowi. a ambicja jel stano- 
wiła zbyt nikłą zaporę dla napastników 
Sarmacji. Wygrama Sarmacii zasłużona, 
Sędziował p D. Markowicz 

1.80 mtr. w skoku wwyż osiąg- 
nął utalentowany lekkoatleta _ Sie- 
dlecki z Radomia na zawodach sokołich 
w dn. 8 b. m. Jeśli uwzględnimy nawet 
pewne odchylenłe poprzeczki i miedo- 
kładną miarę i zredukuiemy wymik tem 
do 1 70 to i tak rezułtat doskonały 

Siedlecki jest maturzystą | wkrótce, 
po ferjach letnich wytieżd?a na wyższe 
studja Warto zwrócić uwage na tegos 
młodego. niezwykle utalentowanego za 
wodnika. 

Ostrów. 8 1 9 b. m odbył się długo 
sczektwamy finał zawodów o puhar p. 
Maóćkowiaka między Ostrovia a Vene- 
tia. Wydział gier uchwalił dwa snotka- 
nia w dwóch bezpośrednio po sobie na- 
stępwiących dniach. Pierwsze spoźkamie 
przy grze nadzwyczaj ..gorącej'* dalo 
wynik 2:2. W drugim dniu gra brutalna 
w której zwłaszcza celowałł gracze 0O. 
stnovii. przybrała formy specjalnie os- 
tre. Mecz zakończył się słusznem. !ecz 
zbyt wysokiem zwyciestwem Ostrovii 
4:1, gdyż zmęczeni uczniowie nie wy- 
trzvmali tempa. 

Grudziadz. W niedzielę 9.6. odbyty 
słę tu zawody o mistrzostwo Pomorza 
kt. A między K. S. Polonia (Bvdzoszcz) 
a T. S. Qlympią (Grudziądz). Zawody 
stały na dość wvsokim poziomie i pro- 
wadzone byty w szybk'm tempie. zwta 
szcza zę stromy Oiympil, w której mło 
dzi gracze grali bardzo %iarnie I am- 
bitme. Olympia zwyciężyła zasłużea 
łe 2:0. Wyróżniń się z Olympii: Józe- 
‘owicz, Lewandowski Fr.. Olszewski i 
obrońcy. Sędzia p. Polomiszek Z Toru- 
na dobry Publiczności do 350 osób 


WIESCI Z [RADOMIA 


Radom. Odbyły się tutaj zawcdy ko- | prezydenta miasta p, Grzecznarowskie- 
pi cyklistów Turu. ] zo podczas jego bytności w „Udziało- 
RKS-u, Broni i Makabi. W drugim dniu | wej", gdzie ucztowano po 


dwudnio= 
wych trudach. P Grzecznarowski o= 


gów, rzęsisty deszcz zmusił do przer-| świadczył, że dołoży starań, aby zain 


stalować ogrodzenie. Ogrodzenie to iest 


uszkodzony. po ustaniu | cwesią bytu i rozwoju mieiscowego ko= 


arstwa, nie wątcimy przeto, iż pan pre 
zydent maląc na uwadze, że kolarstwo 
est sportem b. popularnym. przyrzecze 


klistów W biegach z nagrodami zawód | na dotrzyma 


mcy zajęh nas: ące miejsca: Die£ 
półdystansowy l-y: Gaworski (Tur), 
bieg australijski" Woźniak | Urbański 
(Broń). W biegu drużynowym I pierw- 
sze miejsce zdobyła drużyna. sklada- 
'aca się z Qąsowskeigo i Gaworskiegc 
(Tur). Łazarczyka I Drozda. W biegu 


Proch (Zagożdżon) — Barkochba 3:2. 
Zawody towarzyskie. Gra ospała. na 
boisku załanem wodą gracze walczyli 
z grząskim Lerenom, Barkochha jednak 
wykazała znaczną poprawę Sędzia p. 
lrachman. Przedmecz rezerw o mistrz, 
xl B przyniósł zasłużone zwycięstwo 


drużynowym Il pierwsze mieisce zaięła/| Siało-niebieskim w stosunku 3:1. 


drużyna. składaiąca się z Urbańskiego 
Woźniaka, Wróbla i Stkoryka (Broń) 
Bieg rozstawny: Gaworski. Bieg Póldy. 
stansowy II: Drozd Finał biegu awan- 
su: Gaworski, Szkoryk „Finał bieeu 


Haszachar — Tur 2:1. Rewanż zawo- 
dów kwalifikacvtnych o przejście do kl. 
Wynik zasłużony, Haszachar tech= 
cznie lepszy. grał z wielka amhicią, 


wale — kapitana Victorii, za niespor-| Świt — Ruch 1:1. Świt ma lekką 
towe zachowanie się. Sędziował — | przewagę, lecz nie może sobie poradzić 
p Wiener. z dobrą obroną Ruchu. Bramki uzyska- 
Hakoah II — Sarmacja II 4:0. Mecz | li Nowak dla Świtu z przeboju i Ja- 
c mistrzostwo rezerw. Hakoah techni- | rosz dla Ruchu. Sędziował p. Śliwa. 
czhie o całą klasę lepszy. Bramki uzy- | Zagłębie — Makabi 5:1. Makabi po- 
niosła dotkliwą porażkę. Zagłębie grar- 
ło bardzo ambitnie. W Makabi na wy- 
lsokości zadania stanęła tylko obrona: 
Radzik i Szlezyngier. Reszta b. słaba. 


bieg 100 mtr. — Witold Giedgowd 11.5 
przed Szczepaniakiem (Sem. Naucz.) 
11.9. Skok wdal — Giedzowd 6.40 przed 
Szczepaniakiem 6.12. Skok wwyż — 
Qiedgowd 1.62 mtr. Tyczka — Gied- 
gowd 2.88 mtr., drugim był Wołyńczyk 
(Sem. Naucz.) 2.85 mtr. Dysk — Koko 
rzecki 28.96 mtr. przez Szczerskim 
28.91 mtr. (wszyscy Sem. Naucz.) 
Oszczep wygrał Szczepaniak 44 60 mtr 


dy o mistrz. kl A Cresovia oddała je- 
den punkt 76 pułkowi. osiągając wymik 
2:2. Sędziował p Pański. W mistrz. kl 
B mecz Makabi II — Kraft został przer- 
wany z powodu ulewy przy stanie 0:0 

Zorganizowano tutaj Grodzietski Pod 
okręg Lekkoatletyczny. W skład Zarzą- 
du weszli: prezes — nadkomisarz Mi=- 
ciński. vkce-prezes dr. Higier oraz pp 
mec Neubauer, kpt. Łapiński i Pański 


qłównego l: Drozd, 2) Woźniak o pól| Tur twardy, nie grat Jednak ambdmie. 
koła Fina! II, 1) Urbański 2) Łazar- Sroda przyniesie trzecie, decydu yc? 
czyk. spotkanie. 

Bolączką każdych zawodów, orzgami-| Dwudniowo zawody kolarskie RKS 
zowanych wielkim nakładem kosztu i| 3rzy współudziale Czestochow. Poi, 
nracy. lest brak ogrodzenia terenu w| Tura, przyniosły młodemu Turowi Za 
Starym Ogrodzie. wskutek czego prze- | szczytne zwycięstwo Na czoło zawod. 
waża odsetek widzów „mna gapę“ Cv-| ników wybsłali się Gasowsk! I Gawor- 
Kkbści radośnie powitali przyrzeczenie | ski. obaj z Tura. 
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KAJAKI SKŁADANE PO 
CENACH BARDZO 
PRZYSTĘPNYCH 


OM SPORTOWY 


Poznań, $w. Marcin 14 
Tel. 5527 
Cenniki i katalogi 
wysyłamy bezpłatnie. 


Bramki uzyskali środek ataku 3 i pra- 
wy łącznik 2 dla Zagłębia. DIA Makabi 
Fiszel. Sędziował p. Błaszczyk . 
| monie  .  WODDOREOSE mamo o o a a 
Dr. H. LEWIN Starszy 
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne I niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. i od 3—9 w. 
W niedziele od 9—2. 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


Komisia rewizyjna pp. Łaszkiewicz i 
mec. Żaboklicki, Na wałnem zzroma- 
dzeniu obecny był delozat WOZLA p. 
inż. Dickman 

W biegu naprzefaj (około 5.000 mtr ) 
o puhar Czerwonego Krzyża zwyci 
kapral Jamisz (3 baon samit) 18.15 i 
cztery piąte przed posterunkowym Boć 
ko (echia i szer. Dasziwiczem (3 baom 
sani). 


Silny wiatr nie pozwolił na uzyskanie 
lepszych wyników. 

Kowel, WKS Koweit — Hallerozyk | 
(Równe) 4:1 (2:0). Zawody o mistrz ki | 
A. Zasłużone awycięstwo WKS-u, któ- 
ry we wszystkich linjach przewyższał 
drużynę gości Na wyróżnienie zasłu- 
gu'a: Chmtelanski. Markowski | Sawicki 
z WKSm raz Walczak z Hailerczyka. 
Sędziowat p. Bukowiecki. 
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Ovomaltine 


dla sportowca jest nieza- 
stąpiona. 


Filiżanka Ovomaltine'y 
doda Wam energii i sił, 
niezbędnych do wszelkich 
zawodów. 


W sprzedaży w aptekach 
i składach aptecznych 


fratis 
General. Przedstaw. na Polskę 


NAGRODY SPORTOWE 
UPOMINKI OKOLICZNOŚCIOWE 


w wielkim wyborze 


poleca 


Magazyn Wykwintne] Galanterji 


W. Golińska 


Warszawa, Plac Teatralny 


Próby i lileraturę na żądanie wysył: 


L. FAVRE, Warszawa, 


Rvmarska 16 
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. W drugiej połowie ubieglego miesiąca 
obradował w Barcelonie kongres Mię- 
dzynarodowei rederacji Piłkarskiej. 


F.I.F.A.. pod którem to tajemniczem 

mianem kryje się Federation Internatio- 
nai ws roovbałl Assccramon, napo eate) 
szą organizacja sportowa świata. sku- 
piająca w łonie swem zwiazki piłkar- 
skie czterdziestu kilku państw. była w 
ostatnich latach niejednokrotnie przed- 
mictam ostrej krytyki. Jednak nawet 
ne,.amzięusi krytycy wysiępowań e- 
dynie przeciw „metodom“. nigdy zas 
przecim samej .„Fitie“. uznając całkowi- 
cie konieczność iej istnienia. Trudno bo 
wiem pomyśleć coby sie stało. gdyby 
zabrakło nagle moralnego iej autoryte- 
du, który umiał dotychczas skutecznie 
ujarzmiać najrozbieżniejsze tendencje i 
spszęgać je w rydwan zgodnej pracy 
«ua dobra wielkiej idi. 
ı Przyznać trzeba. że „Fifa“ mimo 
wszystko rzadzić umiała. Zarzucana 
jej niejednokrotnie zbytnia ustępliwość 
| niszdecydowanie, było jedynie wvnl- 
kiem mądrej taktyki. dostosowanej do 
specyficznych warunków w takich znaj- 
duje się organizacja. obeimująca przed- 
stawicieli nietylko różnych narodowo- 
ści. ale I ras. 

Inny system. niż ostrożne lawirowanie 
1 usuwanie płaszczyzn tarć lest wprost 
wie pomyślenia i deprowadziłby 
nieuchronnie do rozbicia organizacji, któ 
ra obchodząc w roku bieżącym dwudzie 
stopięciolecie swej działalności. tem 
samom już wykazała pełna rację bytu. 


i Polski Związek Piłki Nożnei lest, jak 
wiadomo. członkiem FIFA od pierwszej 
chwili swego istnienia. Z Federacja la- 
czyły go | lączą zupełnie poprawne sto- 
sunki. W czasie rozłamu ograniczyła 
się ingerencja „Fify“ do rzucenia bani- 
cji na rebeliantów ligowych. miało to 
ien Skutek. że buntujące Sie 
cięte zostały od kontaktu z zagranicą, 
co do pewnego stopnia również przyczy 
niło się do szybszego zlikwidowania kon 
fiktu. Walka wewnetrzna położyła 
wreszią kros siosuwfkowo dość aktywnej 
polityce piłkarstwa naszego na arenie 
międzynarodowej, której nici zblezają 
się ostatecznie w „Fifie“. P. Z. P. N. 
warszawski pochłonięty w pierwszym 
roku pacyfikacją rozprzężonych stosun- 
ków. nie miał czasu ani możności po- 
święcić więcej uwagi smrawem zagra- 
nicznym. Dopiero w roku bieżącym u- 
jawniy się tendencie. by wyjść z bier 
nej roli I wziąć intensywnielszy udział 
w zagadnieniach międzynarodowych. W 
tym cek nawiązano ściślelszy kontakt 
ze związkami zagranicznemi i wysłano 
też delegata P.Z.P.N-u na kongres do 
Barcekkmy w osobie referenta ca spraw 
zagranicznych p. Inż. Tadeusza Kucha- 
ra. który, dzięki osobistym stosunkom z 
dawnych lat miał ułatwione za- 
danie. Po powrocie p. inż. Kuchara z 
Barcelony zwróciliśmy sie doń z proś- 


„ba o podzielenie sie z nami wrażeniami 


u” 


ż wynikiem obrad. 
— Kongres „Fify'* rozpoczał się pod 


"złemi ausplcjami — zaczyna nasz”TOz* 


mówca. — Pewne niedociazniecia tech- 
niczne wywołałv zły humor. a nawet 
projekt przeniesienia Kongresu z Bar- 
celony. Nastroje te jednak szybko u- 
stąpły z chwila usunięcia braków. tem- 
bardziej. że gospodarze dokładali póź- 
niej wszelkich starań, bv zatrzeć pior- 
wsze złe wrażenie. Jeśli chodzi o sam 
kongres to przypomina on poniekąd „Li 
g9-Narodów* nietviko ze względu ma 
różnorodny sklad delezatów, wśród któ 
rych niebrak i egzotycznych gości, ale 
też ze względu na sposób obradowania. 
Najważniejsze sprawy „ubija“ się wła- 


kluby, od- | 


PRZEGLĄD 
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roku. 


POTENTACI PIŁKARSTWA ŚWIATOWEGO 


Na kongresie F. l. F. A. w Barcelonie 


WYWIAD Z DELEGATEM POLSKI INŻ. TADEUSZEM KUCHAREM 


ściwie w kuluarach, a racze na póło-| 
ficjalnych konwentykłach. na których 
uzgadnia się stanowisko, tak że wła- 
ściwe obrady toczą się luż bez zzrzy- 
tów. ponieważ linia wytyczna została 
wcześniej ustalona. Bv ustrzec sle 
przed nieprzyjemnemi niespodziankami. 
uchwalono nawet. że w przyszłości 
wszelkie interpelacje należy zgłaszać co 
najmniej na miesiąc woześniei do se- 
kretarjatu „Fify“. bv miał on możność 
sprawę należycie zbadać | przygotowac 
odpowiedni materiał. 

Jak Panu wiadomo maty kongresy 
ostatnich lat chwiłami dość burzliwy 
przebieg, głównie z powodu sprawy a- 
matorstwa. Tym razem poszło wszy- 
stko gładko. ponieważ na porządku 
dziennym brak było kwestyj, któreby 
wywołać mogły wieksze zaognienie. 
Wbrew oczekiwaniom nawet sprawa 
mistrzostw Świata rozwiazana została 
zupełnie gładko bez lakichkolwiek tarć. 
mimo. że lak z wcześniejszych enuncja 
cyl prasowych wynikało. zapatrywano 
slę na nie bardzo różnie. Jeśli chodzi 
zresztą o wspomniane powyżej mistrzo 


stwa świata. to rozwiazanie kwestii tej | 
uważać należy jedynie jako prowizo- | 
rjum. Definitywne rozstrzygnięcie na- 
stapi na przyszłvm konkresie. Jak wia | 
domo. przeprowadzenie rozgrywek po- | 
wyższych powierzono Urugwaiowi. któ | 
rego delegat zgodził sie na przyjęcie | 
wszelkich zobowiązań. stawianych przez į 
kongres. Były one tak ciężkie, że pre- 
tendenci europsiscy (Szwecła. Hiszpania | 
i Włochy) jaknajszybciej sie wycofał. 

Rozgrywki odbędą sie zatem w Mon- 
tewideo w roku 1930, systemem puharo į 
wym. przyczem wszelkie koszta pono- | 
szą gospodarze I to zarówno przewozu, | 


otrzymuje 15 procent dochodu brutto. Su 
ma ta ma być użyta wyłącznie na cele 
sportu amatorskiego. Jak wspomuńałem. 
rozgrywka w roku 1930 ma wyłącznie 
charakter prowizoryczny i była ona mo- 
że do pewnego stopnia aktem kurtuazji 
wobec Urugwaju. któremu chciano dac 
możność zdobycia poraz trzeci mistrzo- 
stwa świata. 

— Czy nie zechclałby p. inż. zorien- 
tować nas w sytuacji w t. zw. wietkiej 
polityce międzynarodowel i tworzących 
się obecnie konstelaciach? 

— Jest to materia natury wysoce de 
likatnej. że się tak wyraże stylem dy- 


jak i utrzymania gości. Ostatni ten| plomatycznym. Osobiście nie anzażo- 
pikt zredagowany zresztą dość nie. | wałem się po żadnei stronie. zadawala- 
wyraźnie. definitywaie wyjaśni do-|iąc się rolą obserwatora. odnoszącego 
piero dokładnie opracowany regulamin, | sie z równą uprzejmościa do wszyst- 
Zauważyć należy, że do rozgrywek do. | kich. Jeśli chodzi o pewne bloki. 
puszczone Są reprezentacie wszystkich | uderzajacem było. że Środkowa Europa 
państw bez względu na charakter ama- | tym razem me zawsze szła zgodnie. 
torski czy zawodowy, Jest to więc za- | Wpłynęła na to zdale sie nieobecność 
sadniczy wyłom w dotvchczasowei za- | ciężko chorego Hugona Meisla. który 
sadzie, do gier olimpijskich dopuszczani | iest bezsprzecznie iedna z natwybitniej- 
byti bowiem jedynie amatorzy. Waż- | szych postaci piłkarstwa kontytentatne- 
nym punktem postanoweń fest. że FIFA | go i którego brak nie pozostał bez wnły 


toj 


wu na tok obrad. Bardzo poważną rolę 
zaczynaja odgrywać Włochy. z który- 
mi wszyscy poważnie się liczą. Czy 
Włochy przyłączą sie w przyszłości sil- 
nij do ugrupowania środkowo-europej- 
skiego. czy też pokusza się o prowadze- 
nie samoistnej „polityki* na czele zarv- 
sowującego się zwolna bloku państw 
„łacińskich z Hiszpania i Urugwajem— 
to pokaże sie wkrótce. Nie ulega zresz 
tą watpliwości, że wpływ polityki pań- 
svwowej odbija się też do pewnego stop 
ma na skromnej dyplomacji piłkarskiej 
Wspomnieć należałoby leszcze o doko- 
nywującej się konsolldacii pomiędzy 
grupa północną a państwami bałtyckie- 
mi. T. Zw. blok bałkański iest doniero 
w trakcie tworzenia. Odosobnione sta- 
nowisko zajmuią Niemcy. s gdy 
dotychczas starali się oni odegrać demi 
nującą rolę., w Barcelonie zachowywali 
się zupełnie wstrzernieźliwie. okazuiąc 
desinteresement dla szreezu ważnych 
spraw, 

— Jakie jest wobec tego stanowisko 
Polski? 


— Wspomniałem Panu już. że chce- 


OBECNY STAN 


| 1 | Wista T 2:2 

2 Į Ł K.S. 2:2 A 
| 3 | Garbarnia 2:5 0:0 
|| 4| Ruch 2:2 1:2 
iks ELIELG — | 52 
| 6 | Warta z = 
(| 7} Legia 0:2 0:1 
(| 8] Czarni 44 | — 

9 | Pogoń 0:2 | 0:2 
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Od jednego z obserwatorów ten- 
nisowych mistrzostw Warszawy, 
oraz spotkania Polska — Finlandja, 


| otrzymujemy szereg; ciekawych i 


j cennych uwag na temat wydarzen 
na kortach W. L. T. Klubu I Legii. 


— Jako wielki amator pieknego spot- 
tu tennisowego wykorzystywałem każ- j 
dą okazję podcząs częstych moich Ppo-| 
bytów zagranicą, aby przypatrywać się | 
| turniejom i meczom mistrzów białego 
sportu. I na wszystkich turmiejach. ia- 
kie obserwowałem. nie zdarzyło mi się | 
widzieć tylu nietaktów graczy w Stosun- 
ku do sędziezo. jakie można było do- 
strzec na jednym turnieju o mistrzo- 
stwo Warszawy. 

Tennisiści polscy wychodzą widocz- 
nie z jaklegoś mylnego, fantastycznego 
założenia, że sędzia prowadzący spotka 


O PRYMAT TENNISOWY KRAKOWA i KATOWIC 


Cracovia -AZS 7:6, 


Ostatnia niedziela przyniosła dwa de- 
cydujące wyniki w rozgrywkach o mi- 
strzostwa okręgowe. Cracovia pokona- 
ła AZS. w stosunku 7:6. Poszczególne 
wyniki byty następujące (gracze Cra- 


covil wymienieni na pierwszem mieh, 


scu): Horain — Konopka 6:4, 6:4; Pro- 
chowski — Zachar 6:2, 7:5; Czyżów 
ski — Chyliński 8:6, 6:4; Hand — Po- 
piel 3:6, 6:3, 3:6; Landau — Zamojski 
7:5, 4:6. 3:6: Laurynóow — Le 
ski 13:11, 6:2; Marguljesowa — 
drzejowska 1:6, 0:6: Spritzerowa — 
Boniecka 0:6. 0:6; Horain — Czyżow- 
ski : Konopka — Zachar 6:3, 6:2; Pro- 
chowski — Hand : Jęntys — Zamojski 
x:7, 9:7, 6:2; Landau — Laurynow : 
Chyliński — Zamojski 8:10, 6:4, 1:6; 
Marzuljesowa — Prochowski : Jędrze= 
jowska — Zachar 5:7, 0:6, Spritzerów- 
na — Horain : Boniecka — Konopka 
6:4, 5:7, 6:2. 

Naiładnieiszą partlą był pierwszy 
double panów, w którym okazało się. 
że Czyżowski i Horain są najlepszą klu- 
bową parą w Krakowie. AZS górował 
dzięki paniom i tylko jeden przegrany 
mecz przechylił zwycięstwo na stronę 
Cracovii. 

Spotkanie Sokół (Kraków) — Pogoń 
w Katowicach przyniosło spodziewane 
zwycięstwo Sokoła w stosunku 10:3. 
Ładne wyniki osiągnęli Stadler, wygry- 


OW- 


MOTOCYKL 
angielskie wszechświałowe sławy 
A J S. i B. S.A. 
ROWER Y 
angielskie „BOWDE 
i francuskie „LOUQSO 

D. H. K. GAJEWSKI i 
Warszawa 

Szpitalna M7. Tel. 285-20 

Dogodne warunki spłaty do 20 rat 


S 


ZNA .CMITY PŁYN DO MASAŻU 
dla sportowców. Żądajcie w składach 
sportowych i aptecznych 


Sokó!- Pcgoń 10:3 


|wając jednego seta z Jurczyńskim i 
| Hofecki, bijąc Albertiego. Pozatem zu- 
pełna przewaga Sokoła występującego 
w rezerwowym składzie bez Pqzow- 
skiej. 

Obecny, stan mistrzosią jest nastę- 
pułący: 1) Sokół 3 gry 6 pkt., 2) Cra- 
covia 4 gr. 4 pkt., 3) Katowicki K. T. 
|3 gry 4 pkt, 4) AZS. 3 gry 2 pkt, 5) 
Pogoń (Katowice) 3 gry — pkt. 

Co słę tyczy samych zawodników, 


Ję- | to poziom ogólny się znacznie podwyż- 


|szył | arówwnal. Najlepszym okazali 
się Foerste -i Horain, którzy nie prze- 
grali żadne] gry, między sobą jednak | 
nie grali. i 


Horain, zeszłoroczny mistrz juniorów, | uczciwości?) swej „dżentemenerii”. po- 


|poprawił znacznie serwis i backhand 
ji w najbliższych turniejach może po- 
ważnie zagrozić polskiej ekstra-klasie. | 
‘Gra on jednak znacznie lepie] w doublu 
l w mixcie. gdzie z Czyżowskim lub 
W SER osiągnął doskonale rezul- 
taty . 

Foerster gra najrówniej i najpewniej 
l góruje nad wszystkiemi o pół klasy. 


Steiner ciągle niedysponowany tworzy ; 


tylkd z Foersterem pierwszą parę w 
całym okręgu. 


1 
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nie jest człowiekiem zgóry nastawionym ,przeszły już dawno do porządku. Naj- 
źle w kierunku do jednego z graczy!, Surowsze kary za nietaktowne postępo- 
Jakże bowiem inaczej zrozumieć te nie- wanie gracza względem sedziego, pro- 


słychanie nietaktowne. najniesłuszniei w | 


wadzącego zawody przewiduje zwią- 
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SĘDZIA i TENNISISTA 


Refleksje widza ostatnich walk na Kortach W. L. T. K. i Legii 


bremi piłkami. niema mowy o tem, aby 
młodzież poprawiała swola gre. Gracz 
nigdy nie nabędzie techniki. ieśli przy- 
glądać się będzie z natężenem, . gdzie 


świecie obrażające godność sedziego. | zek amerykański który słusznie uwa- | mu piłka odskoczy: troche w prawo, Czy 


„postępki graczy polskich. którzy sobu- | 
rzeni* myłną (czyżby doprawdy przy- 
puszczali, że jest tendenecvimie myina?) 
decyzją prowadzącezo spotkanie, pozwa 
lają sobie na demonstracyime i ostenta- 
cyjne rzucanie na aut piłki. występując 


ciwnikowi „krzywdę“, wyrządzoną | 
przez sędziego. j 

Przykład idzie z góry. W czasie fi | 
nalu gry pojedyńczej panów. pozwolił 
sobie na taki nietakt w stosunku do sẹ- | 
dziego, mistrz Polsk; — Maks Stolarow. | 
Czyn ten należycie oświetlł i skrytyko- | 
wał sprawozdawca panów. Na podobnie | 
niewłaściwą demonstracje pozwolił so- 
bie Tarnowski w czasie meczu ówierćli- 
nałowego z Grelziem. 

Młodsi gracze, patrząc na tę pseudo- 
dżentelmenerję swych starszych, znako- 
mitych kolegów. naśladuja ich w tenże | 
sposób, dyskredytując osobe sędziego 
do roli narzuconego przez ..KogoŚ tami 
(czytaj organizatorów turnieju) osobni- 
ka. rzucającego ze swego krzesła .ja- 
kieś tam" rozstrzygnięcia, niewiadomo ; 
komu na chwałę. 

Sędziowie tennisów? się mylą. jak my | 
H się każdy cziowiek na Świecie. Pol- 


ski Związek Tennisowy winien dbać 0 | g 


to. by sędziowie stali na wysokości za- 
dania. by omyłek było jak najmniej. 
Ale wara tennisiście od podkreślania de- 
monstracyjnie przed publicznością (czy 
naszym mistrzom tennisowym tak bar- 
dzo zależy na tem, aby widownia była 
przeświadczona o ich stuprocentowej 


nieważ jest to nietakt | obraza sędzie- 
go — osoby w chwili meczu stojącej bez 
względnie nad graczem. desygnowanej 
przez władzę wyższa (Klub czy Zwią- 
zek) do wydawania bezapelacyjnych o- | 
rzeczeń. 


Jeśli gracz chce wyrównać krzywdę. 
zrobioną w jego pojęciu przeciwnikowi 
(skąd ta pewność, że sedzia się omylił, 
a on się nie myli — a złudzenia i omyl- 
ki wzrokowe znane nauce?), w ostatecz- 
nym już razie — winien postąpić dy- 


Jurczyński i Andrzejewski, zdobywcy | 
pierwszych nagród w handicapie w | 
Warszawie o krańcowo przeciwnym 
stylu, grają jednak znacznie lepiej 
niż w r. 1928. 

Starzy gracze AZS., Zachar i Konop- 
ka, spadli znacznie, Wittman gra bez 
zacięcia. Ogromne postępy zrobił Czy- 
żowzki, któremu tylko matura nie po- 
zwoliła więcej trenować. Prochowski 
(Cracovla) nierówny, lepszy niż w ze- 
szłym roku, wygrywa głównie dzięki 
znakomitemu serwisowi. Z innych na 
uwagę zasługują Alberti, Hand, Popiel, 


skretnie 1 taktownie, psując piłkę druga 
lub trzecia. i 
Związki zagraniczne nad ta sprawą 


TARA 


Cena 


nosy posiadający jednak znaczne 
| braki. 

Wśród pań Jędrzejowska góruje nad 
innemi o 2 klasy, gra jej jest jednak 


- am 


FOTELE 


zbyt dobrze znaną, aby ją tutaj opisy- 
wać. Boniecka utrzymała się w formie, 
jedynie w mixcie gra zbyt nerwowo, 
może jednak nie ma tylko dobrego par- 
| tnera. Pozowska osiągnęła doskonałe 
rezultaty w Warszawie, gra ambitnie i 
pewnie, jedynie taktycznie trochę sła- 
biej, Poza temi 3 paniami i aieczymną 
narazie Dubieńską, wszystkie inne gra- 
lą zupełnie słabo. Utalentowane Kre- 
| pianka i Bielecka są niestety chore, Ste- 
BR nie grywa, iedynie Valkne- 


równa zrobiła postępy” l 


KLUBOWE 


poleca 


| W. MAC AG 


WARSZAW. 
KRUCZA 24, TED. 529-55 


I BALKONÓW, OKIEN ZIELENIĄ i KWIATAMI 


specjalne opracowanie dla osób nie' achowych 
przez specjali’ ogrodnika 


LEONARDA CYBULSKIEGO 


Do nabycia we wszystkich Księgarniach 


«kw, Zò grace uwnvusirujacy PrZECiwKO 
sędziemu. występuje jednocześnie prze- 
ciwko związkowi, 

Nie potrzebuję dodawać. że w Innych 
sportach wszelkie demonstracje gracza 
w stosunku do sędziego karane są nie- 


| przed publicznością. jako niepowołane | zwykłe surowo. W hokelu czy piłkar- 
| przez nikogo osoby. wyrównułące prze- stwie. pierwszą karą jest polecenie wy» 


dane graczowi, aby przyniósł odepchnie 
tą przez siebie demonstracyjmie pilke 
czy krążek. Następną kara jest usunię- 
cie gracza z boiska. Tennisista. mieste- 
ty, może wytłumaczyć sie „brakiem u- 
miejętności** 

%* 


Jednocześnie niepodobna nie zauwa- 
żyć, żę sędziowanie arbitrów liniowych. 
pozostawiało w wielu wypadkach wiele 
do życzenia. Stanowiska te obsadzać 


| trzeba ludźmi bystremi, dotrzałemi spor- 


towo. Sędzlowanie na linii nie należy 
do przyjemności. Jeżeli sedzia chce 
spełnić uczciwie i dobrze swój obowią- 
zek, musi się całkowicie poświęcić ob- 
serwowaniu „swojej“ linji, tracąc cieka- 
we i piękne momenty gry. Przy innem 
ujęciu sprawy błędy i to błędy bardzo 
przykre. musza się zdarzać bardzo czę- 
sto. Dlatego należaloby sędziów linjo- 
wych zmieniać po każdym secie. aby lu- 
zl tych nie pozbawiać możności obser- 
wowanmia zawodów. Niewątpliwie tego 
rodzaju załatwienie sprawy wyjdzie na 
korzyść zarówno graczy, iak i sędziów 
liniowych i przyczyni się znakomicie do 
wsunięcia przykrej, a tak często wvtwa- 
rzającej się dookoła kortów polskich. at- 
mosfery „wysokiego napięcia elektrycz 
nego". 
* 


Drugą uwaga. narzucającą Się z oka. 
zji rozegranych ostatnio mistrzostw ten 
nisowych Warszawy. to zwracanie 
przez organizatorów turnielu zbyt małej 
uwagi na spotkania z punktu widzenia 
widowiskowego drugo i trzeciorzędne. 
wałki graczy młodych. gry z wyrówna- 
niem i t. p. Jeśli ci młodzi gracze na- 
wet na konkursach pozbawieni są moż- 


ności wałczenia na dobrze przygotowa- | * 


nym korcie (jedynie 2 korty „remezen- 
tacyjne" były dostatecznie polewane 
pielęgnowane w czasie konkursów) I d0 


1.50 
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trochę w lewo. w zależnosci od nierów- 
nego. stwardniałega terenu, nokrviegó 
kamykami różnej wielkości. O nabywa 
nlu szybkości. startu do piłki, dostatecz- 
nie szybkiem i pewnem uderzeniu — nie 
ma mowy w tych warunkach. Zamiast 
patrzeć na przeciwnika i dostrzegać sła 
by punkt, jaki on odsłania, tennisista 
całą uwagę zaprząta obserwowaniem 
niejednakowo skaczący piłki. waha się 
z uderzeniem. które niema zdecydowa- 
nia į zupełnej pewności. 

A trzeba przecie pamietać, że z tej 
właśnie młodzieży wyłonią się przyszii 
mistrzowie rakiety. 

4. O. 


ZE ad 


my utrzymać dobre Stosunki ze wszyst- 
kiemi państwami. Osobiście spotykałem 
się też ze wszystkich stron z bardzo 
przychylnem przyjęciem. Z Włochami 
nawiązałem ścisły kontakt. tak, że w 
‘maju, względnie czerwcu przyszłego ro- 
ku rozegramy z nim zawody między- 
państwowe i jeden wzgłednie dwa spot 
kanła międzymiastowe. Wozrzy dali 
wyraz ubolewaniu. że detvchczasowe 
serdeczne stosunki uległy pewnemu roz- 
luźnienłu, co uwydania sie w małym kon 
takcie pomiędzy wezierskiemi a. nasze- 
m drużynami. Również Szwecja daży 
do utrzymania z nami kontaktu, czemu 
delegaci taj dali kilkakrotnie wyraz. 
Przy tej sposobności chciałbym zauwa- 
żyć. że kwestia wykończenia stadjonu 
warszawskiego lest bardzo ważna, Doe 
nieważ niektóre państwa uważaja omi- 
janie Warszawy. gdy chodzi o spotka- 
nia międzypaństwowe za lakiś celowy 
afront w stosunku do nich. Nie chodzi 
tu naturalnie o stałe przeniesienie wszeł 
kich zawodów do stolicy. ale każde z 
państw powinobv przynajmniej raz mieć 
możność wystąpienia w Warszawie. 

Na zakończenie podam Panu leszcze 
—clągnle uprzejmie p. Kuchar — że w 
kwestjl zmiany przepisów proponowanej 
przez Szkotów, odnośnie do pola | rzu 
tów karnych postanowiono ustosunko- 
wać się negatywnie i dać odpowiednie 
dyrektywy delegatom FIFA na Inter- 
rational] Board. Kierowano się przy- 
tem tem. że już wprowadzenie zmiany 
w przepisie o „Spalonym* sprowadziło 
„zdziczenie* gry z uszczerbkiem dla 
techniki | taktyki, dalsze próby w tvym 
kierunku spowodowałybv jeszcze więk- 
szy zanik wałorów myślowych na czecz 
fizycznych 

Sprawę zmiany graczy na zawodach 
| międzypaństwowych, jak i uregulowa- 
į nle kwestii karalności graczy za wy- 
| kroczenia na tego rodzaju Spotkaniach 
powierzono specjalnej komisii. Komisia 
| ureguluje też sprawę przechodzenia gra- 
| czy z iednego związku do drugiego. 
| Staralem się też wysondować ominie 
odnośnie do wyznaczenia Warszawy 
jako miejsca iednego z najbliższych kon 
gresów. Do projektu tego odnoszone sie 
przychylnie i dałby się on przeprowa- 
dzić w życie za dwa do trzech lat, Na 
ceł ten przyszłoby jednak poświęcić ja- 
| kie trzy tysiące dolarów. 

N. S. 


Lekkomyślność 


w sprawach gospodarczych jest 
szkodliwą tak w życiu zawodo- 
wem. jak i prywatnem. - Poważ- 
ni i przezorni ludzie stosują swo- 
je potrzeby do dochodów i uni- 
kają przedewszystkiem niepo- 
trzebnych wydatków. Częstym 
naprawom obuwia, a w szcze- 
gólności obcasów, można zapo- 
biec przez” obcasy gumowe 
BERSON. Bersony są tańsze od 
skóry, nosi się je dwa razy tak 
długo. a przez swoją wysoką 
elastyczność chronią obuwie 
tam, gdzie się najbardziej zuży- 
wa. 

Każdy praktyczny i oszczędny 
człowiek powinien nosić obcasy 
| Nosze BERSON. 


Noszenie BERSONA — to 
prawdziwa rozkosz! 


(RACDVIA ZNÓW MISTRZEM K. 0. Z. L. A. 
Dobre wyn.ki thm:ela | Wróżą 


Tegoroczne mistrzostwa KOZLA mo- 
żna nazwać burzliwemi i to nia tyżko 
ze względu na pogode, gdyż wysckie 
DA kocur udzieliło ię i CAE 
kom i Komisji sędziowskiej. Stąd reż 
dyskwaliiikacje, protesty. nieporozwnie 
mia, które w wysokim stopniu zaszko- 
dzdy zawodyum. 

Sportowo, jak zwykle. nie przyniosły 
mistrzostwa wyników. ma jakie siać za- 
wodników, Ogólny fednak poziam pod- 
niósł się, i oo jest b. pocieszaiące. wi- 
działo się dużo zawodników, coraz bar- 

i groźnych. dla 
strzów wielu niestartowało: Nowak 
Zdz. (AZ$) z powodu śmierci ojca; Bu- 
chała kontuzji palców; Wróż egzami- 
nów; Nowosielski nie biegał spriniów 

Z ae a TA dbac uwagę: No- 
wosielski, osra%aiąC najlepsze wyniki 
zawodów. Wróż w dysku, wszechstron. 
ny Chmiel. koañcja Irwitt — Drozdow- 
ski, pogromca Motyki — Czubak Z mo- 
wych zaś sił bracia Hetprzy, Ruczka. 
Nowak II. Mistrzostwo okręgu wraz Z 
pięknym puharem prezydenta miasta 
inż. Rollego zdobyła Cracovia, osiaga- 
jąc 62 p. przed WKS Wawel 27 p. i AZS 


3 p. 
Wyniki techniczne: 
( 100 m. 1) Turek (Cr) 12 2) Magiera 
AZS). 3) Rekucki (Wisła): 200 m 1 
Irwin (Cr) 245, 2) Rekucki (W). 3) Lu- 
baczewski (Cr); 400 m. 1) Drozdowsk* 
(Cr) 538, 2) Irwih (Gr) .3) Dobrakow- 
ski (WKS); 800 m. 1) Drozdowski (Cr) 
2:08, 2) Irwiłt (Cr). 3) Gorzeński (W) 
1.500 m. 1) Motyka .AZS) 4:29. 2) He 
Der I (Cr). 3) Golfinger: 5000 m 1) 
Czubak (WKS Warsz.) 15:094! 2) Mo- 
tyka (AZS). 3) Michalak (Legia), za- 
wodnicy wskutek omylki sędziów bie- 
gli o okrążarńe mniei: 10.000 m. 1) Czu- 
bak 37:15 (WKS). 2) Motyka (AZS), 3) 
Sziega (Leg) > 
110 z płot. 1) Nowosielski (Cr) 16:5 
2) Hetper (Cr): 400 z płat 1) Dabra- 
kowski (WKS) 62.9, 2) Janek (AZS). 
Sztafeta 4x 100 1) Cracovia (Bucha- 
ła. Rochowicz. I sharzawcki Nownael- 


mistrzów. A z m] ( 


ski) 47.8, 2) Cracovia II, 3)eJuirzemka. 
4 x 400 1) Cracovia (Bukowski Droz- 
dowski, krwilł, Lubaczewski) 3:44.4, 2 
Wawel, 3) Cracovia II 
Skok wdał 1) Nowosielski 662. 2) 

Chmiel 637 (Cr), 3) Dobrakowski: 
wwyż 1) Chmiel (Cr) 172, 2) Scipio 
| (W) 167, 3) Hetper (Cr) 167: tyczka 1) 
Ôr. Kowański 299, 2) Nowak II (AZS), 3) 
| Hetper II (Gr). 
| Rzut dyskiem 1) Wróż (Cr) 38.09 (r. 
10.) 2) Turek 35,65 (WKS), 3) Ruczka 
(W); dysk obur. 1) Turek (WKS) 66.02 
r a), 2) Rhiczka (W). 3) Kossowski 
(W); oszczep 1) Ruczka (W) 45.045, 2) 
Turek (WKS), 3) Chmiei (Cr); oszczep 
oburącz 1) Chmiel 4Cr? 7881, 2) Turek 
(WKS). 3) Ruczka (W): kulą 1) Leszek 
(AZS) 11.63. 2) Chmiel (Cr) 1111. 3) 
Buchała 11105; kula oburącz 1) Chmiel 
(Cr) 20.815 (r. o ). 2) Leszek 20 795. 


_ Mistrzostwa Polski klubowe w tenni- 
sie rozgrywane znanym systemem mo- 
kj przynieść wielkie niespodzianki. Są- 

dzić należy, iż Katowicki K. Ten. przej- 
| dzie i w tym roku do rundy między- 
okręgowej. Zagraża mu najbardziej So- 
kół dzięki Jurczyńskiemu i Andrzejew- 
skiemu, a ewentualnie w razie złej for- 


) my Steinera i Cracovia. 


AZS. Kraków organizuje w tym roku 
turniej na b. wielką skalę, chcąc prze- 
wyższyć wszystkie dotychczasowe. Ze- 
szłoroczni zmaiomi Macenauer. Nep- 
Pach i Lorenc przyobiecali swój przy» 
Jazd. Zgłosili swój udział także I Ru- 
muni (4) oraz Węgrzy. Termin turnie- 
ju bardzo dogodny: 26 czerwca — 1 lip- 
ca. $ 


Czapki Sparlo 
OC 


WYBÓR OLBRZYMI. 


PL. TRZECH KRZYZY 18. 


Cm H . 
OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZI SKUTECZNOŚCI 


g N 
GOLENIA BOU 


ST. GOFSAIEGO 


MŁODKOWSKI 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 15 czerwca 1929 roki 


Rapid mistrzem piłkarskim Austrii 


Mistrzynie tennisu Ameryki i Niemiec 


Z meczu Rapid — Slovan 5:2, Doskona ły bramkarz wiedeńskich Czechów wyjaśnia groźną sytuację. 


Z zaxaanicznych imprez szermier- nv występ szpady drużynowej. Naogół 
mierczych, które miałem dotąd moż- niechętni do broni kolnej, pracę nad 
ność oglądać, zawody budapeszteńskie | szpadą z wyjątkiem Laskowskiego za- 
podobały mi się najlepiej. W dziedzi- |częliśmy bardzo późno. W sukces nie 
nie bowiem barwności i wystawności | wierzyliśiny, nie znaliśmy naszego po- 
przywiązani do królewskich tradycyji ziomu i nie mogliśmy zresztą po nim 
Węgrzy nikomu prześcignąć się nie da- | wiele się spodziewać, obliczając Śmie- 
dzą. Naród wojowników specjalną sym- | sznie krótki okres treningu szpadowe- 
patją darzy każdy wojskowy uniform, | xo. Nasze wrodzone zdolności szermier- 
otacza go opieką i pieczołowitością | cze wyrównały nietylko braki w tech- 


rzadko widywaną w innych krajach. |nice i rutynie, lecz pozwoliły nam 
Nas, odwiecznych, wypróbowanych | nawet przewyższyć wielu  rutyni- 
przyjaciół, może nie spotykały te wrza- stów, a szeregu spotkań jednost- 
skliwe, politycznemi względami dykto- kowych wydrzeć bezapelacyjnie zwy- 
towane owacje, jakiemi witano włoskie | cięstwo nawet takim firmom jak 
mundury — jednak cicha ale szczera | Włosi — Pezzana i Moricca, Francuz 


życzliwość widniała wszędzie, przebi- 
jała w spojrzeniach, rozmowach, uwa- 
gach.. Czuliśmy się tutaj jak u siebie 


tristeau czy Szwed Hellsten. Szpado- 
wo pracowali Grecy, najczystszy styl 
szpadowy zademonstrowali Szwajca- 


Naiwięcej zainteresowania 
| cza Węgrzy ciekawi byli, czy podtrzy- 
mamy naszą opinję z Amsterdamu, czy 
nasze nowe siły staną na wysokości 
drużyny olimpijskiej, czy wogóle roz- 
winęliśiny pracę w szabli na szerszą 
skalę. Dziwna i pozornie niezrozumiała 
jest sympatja, jaką szermierze węgier- 
|scy darzą rozwijającą się konkurencję 
| polską. O ile szablę włoską chętnie wi- 
dzą pokonaną, o tyle „śpieszy im się“ 
do polskich sukcesów. Służą radami, 
okazują wszędzie poparcie i życzli- 
wość: maniy wśród nich tak wypróbo- 
wanych przyjaciół jak płk. Schenker, 
Doros, Schröder, jak fechmistrze Ra- 
kossy, Toht i inni. Wroga znałeźliśiny 


|w nas 


Od lewej: Hekma Wills, Rost, Cilly Aussem, Cross, wkraczają na kort przed meczem, 


PRASA ZAGRANICZNA 0 SZERMIERZACH POLSKICH 


ECHA POBYTU NASZYCH WOJSKOWYCH w BUDAPESZCIE 


budzili| my zaczęli zkolei dalej dociekać, to 
|Polacy w szabli drużynowej; zwłasz- 


niewątpliwie Qarai okazałby się Wę- 


grem tylko... w mniejszości. Ta sym- | 


patja Węgrów dla fachowca jest zro- 
zumiała. Polacy z togiperameniu i szyb 
kości podobni do Węgrów „idą za wzo- 
rami węyierskiemi. Nasza szabla jest 
miniaturą szabli węgierskich mentorów, 
widzą Węgrzy propagatorów 
szkoły węgierskiej i doznają zadowole- 
nia ambicji narodowej, patrząc na nasze 
postępy. 

Świetny start w eliminacji szablo- 
wej, druzgocące porażki zadane Cze- 
chom i Duńczykom, wreszcie zwycię- 
stwo na słynnymi Włochami o 10 
trafień przy wyraźnie krzywdzącem 
nas rozstrzygnięciu całych 2-ch walk, 


w domu, a niekiedy... bodaj że lepiej. rzy, którzy zresztą z tą jedną bronią 


Ta atmosfera wpływała na nas równie | przyjechali na zawody, stylowi w każ- | 
dodatnio jak wygody i hygieniczne wa- | dym calu byli Szwedzi... A my? my — | 


runki pobytu w Amsterdamie. 
Jej pierwszym wynikiem był pomyśl- 


GRY SPORTOWE W KRAKOWIE. 


l Mistrzostwo okręgu w. siatkówce | 
mistrza | 


zasłało ukończone;  tyvtał 
zdobyła Cracovia przed Wisłą i YMCA. 
Rozstrzygający o mistrzostwie match, 
dał wynik 26:18 dla Cracovii. Biało- 
czerwoni zrewanżowali się za poraż- 
kę poniesioną w zeszłym tygodniu. 
Najlepszymi graczami Cracovii byli: 
Lachmayr, Dudek i Doniec, we Wiśle 
Skucha. 

W szozypiorniaku pozostaje jeszcze 
do rozegrania kilka spotkań. Przypu- 
szczalnie mistrzem zostanie Cracovia, 
która dotychczas nie utraciła punktu, 
a uzyskała natomiast imponujący Sto- 
sunek bramek 66:5 (!). Najlepszymi 
strzełcami białoczerwonych są: Tryt- 
ko II (19 bramek), Lubowiecki I (9) i 
Tokar (9). 

W koszykówce pozostaje Cracovii 
do rozczrania jeden match z YMCA, 
lecz nawet ewentualna porażka nie jest 
w stanie odćbrać jej mistrzostwa. W 
7-miu matchach finałowych. uzyskali 
białoczerwoni stosunek punktów 268:66 
(wygrywając oczywiście wszystkie 
matche). Najwięcej punktów zdobyli 
Trytko II (88) i Lubowiecki I (63). 


olowa lekkoatletka Niemiec, skacze 
stałe ponad 540 cm. wdal, 
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hyliśmy „tylko* groźni. Francuzi, ci 
Francuzi. dla których szpada jest bro- 
nią narodową i poniekąd strawą co- 
Suna, nie ukrywali radości, kiedy po 
| ciężkim boju zdołali nam wydrzeć ubo- 
żuchne zwycięstwo 1 tuszem! 

Zajęliśmy tylko 5-te miejsce, lecz zo- 
stawiliśmy po sobie coś więcej niż pa- 
|mięć tego skromnego miejsca. groźbę 
na przyszłość, na jaką pozwolić sobie 
tylko może młodość, żywioł, tempera- 
ment i wielki talent do sportu bojowe- 
go. Że nasza robota szpadowa stała na 
pewnym poziomie, tego najlepszym do- 
wodeim jest sprawozdanie mocno nie- 
życzliwego Polakom „Nemzeti Sport“. 
(Omawiając porażkę węgierskich szpa- 
dzistów, sprawozdawca tej gazety pi- 
sze: 

„Węgierska drużyna najpierw wal- 
czyła z Polakami. Był to bój bohater- 
ski, lecz bez widoków powodzenia. Na- 
sza drużyna poniosła porażkę 10:6. 
Polacy byli lepsi. Ich główną bronią 
jest szpada(?!). Do niej przyłożyli naj- 
więcej wagi (!!!)*, Dwa końcowe zda- 
nia, oparte wyłącznie na obserwacji 
sprawozdawcy, ponieważ od nas tego 
rodzaju niezgodnych z prawdą informa- 
cyj otrzymać nie mógł, dowodzą, że 
przecież praca nasza miała wartość, 


skoro umieliśmy zrobić na fachowcu 


[tenie rutynowanych szpadzistów. 


Na zaproszenie morawskiei Slavii. któ 
ra obchodziłą swój 25-letni iubileusz A. 
Z. S. warszawski wysłał na zawody do 
Brna 6-iu lekkoatletów. a mianowicie: 
Kostrzewskiego, Weissa. Jaworskiego 
Il, Skierczyńskiego, Adamczaka i Tro- 
janowskiezo. 


Czesi przyjmowali nas niezwykle go- | (3 


ścinnie i serdecznie, zadawalaiąc wszel- 
kie nasze zachcianki. Ulokowano nas w 
pierwszorzędnym hotełu. Jedną tylko 
wadę miał ten hotel: tuż przed oknam! 
siódmego piętra. na którem mieszkaliś- 
my, stała wieża kościelna z potężnym 
zegarem. który co kwadrans walił jak 
z armaty, budząc nawet w naigłębszym 
śnie pogrążonych. Adamczak skarżył 
się jeszcze na jedną rzecz: nad jego ok- 
nem uwił sobię gniazdo kos i już od 
2-ej godziny gwizdał naszemu tyczkarzo 
wi nad uchem. Najbardziei chytre į zło- 
śliwe sposoby nie pomogły na wypo- 
szenie wesołego ptaką to też Adamczak 
wstał rano zupełnie niewyspany i pe- 
en złych przeczuć co do swego wyni- 
u. 

Zawody rozpoczęły się niepowodze- 
niem; zmuszeni byliśmy startować do 


| sztafety 4x100 m. (Weiss. Jaworski, Tro 
| janowski, Skierczyński). zdzie po zasto 


sowaniu tak zw. „warszawskiej zmia- 
ny“, osiągnęliśmy czas 45,4, przycho- 
dząc dopiero na 4-em mieiscu. Czas 
zwycięzców (K. S. Praha) 44.2. jest rów 
ny czeskiemu rekordowi. 

W sztafecie szwedzkiei (Kostrzewski, 


Weiss, Skierczyński. Jaworski) powio- | 
dło się nam już nieco tepiei, gdyż pomi- | 


mo 3-go miejsca, osiagneliśmy czas 
2:02,6, lepszy od rekordu. Tu znowu do 
przegranej przyczyniły się fatalne zmia 
ny i nieszczęśliwe wylosowanie ostatnie- 
go toru. Na wyróżnienie zasługuje 


Prenumerata kwartalna zł. 


tylko jednego —Garai'a, lecz gdybyś- | zjednało nam żywy poklask sportowej 


ZE SPORTU KOBIECEGO 


W Pablamicach cczegrano mistrze-|m oburącz: 1) Dowajówna (Bydg.) 
stwa pań okr. łódzkiego. Oto wyniki: | 44,19 m. (rek. Pom); kula: 1) Dona- 
60 mtr.: Juszczakówna (ŁKS) 8,8 s.; liówna (Bwde.) 8.23 m.: oburzacz: Do- 
100 mtr Janowska (Sokół) 14.4 sek.; |najówna (Bydg.) 15,61 m. (rek. Pom.); 
2000 mtr.: Janowska (Sok.) 30,8 sek; |oszczep: Donajówna (Bydg.) 24,70 m; 
1800 mtr.: Ryttlerówna (ŁKS) 2 min. |oburącz: Donajówna (Bydg.) 41,93 m. 


| EKS.: 4x200: 1) Sokół, 2) Krusche-En- | Bydgoszcz, czas 62,2 sek. Organizacja 


50,8 sek.; 4x200: 1) Sokół 59,4 sek., 2) |(rek. Pom.): 4x100 m. 1) Sokół Żeński | 


der. Kula: Jadzia (Sokół) 9,05; dysk: 
Waisówna (Sokół) 30.98; oszczep: 1) 
| Janowska (Sokół) 25.69. Skok wdal z 
|rozbicgu: Janowska (Sok.) 2,14. Skok 


Skok wwyż: Janowska (Sok.) 1,34; w 
ogólnej punktacji zwyciężył Sokół — 
(Pabianice) przed Kruschenderen i ŁKS. 
Organizacja dobra. Zainteresowanie 
publiczności dość duże. 
Mistnzostwa lekkoatletyczne pań 0- 
kręgu Pomorskiego w Grudziądzu od- 


były się w ub, niedzielę i dały następu- 
jąaa wyniki: 
Biegi: 60 m: 1) Baumgartówna 


(Bydz.) 9 sek., 100 m. 1) Baumgartów- 
na (Bydg.) 15 sek.; 200 m.: 1) Białkow 
ska (Starogard) 31,6. RL 

Skok wdal: 1) Ziółkiewiczówna (Byd 
goszcz) 4.38: skok wdal z miejsca: 1) 
Gackowska (Gr.) 2,02 n. r. P.; wwyż: 
1) Zalewska (Gr.) 1,20 m 

Dysk: 1) Donajówna 


bieg Kostrzewskiego, który osiągając 
czas 50.6 przychodzi na pierwszą zmia- 
nę tuż za Bartlem. Morawska Slavia 
osiągnęła czas 2.01.4. lepszy znacznie od 
rekordu czeskiego. 

Sztafeta olimpijska przynosi nam pięk 
ne zwycięstwo i nowy rekord polski 
:26.0). 

800 metrów biegnie Kostrzewski I sto- 
sując świetną taktyke. biie bezapelacyj- 
nie na finiszu Strnistego i Fleiszera. 
Obaj oni są dzisiaj klasą europejską. to 
też. aby ich pobić. zmuszony był Stefan 
do „wyciągnięcia* doskonałego 
1:58! 
biegną znakomicie i zachowwia do,koń- 
ca wywalczoną przez Kostrzewskiego 


i uznanie parotysięcznei publiczności, 


7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 


wdal z miejsca: Jadzia (Sokół) 2,14. | 


(Bydz.) 22,72 | 


| czasti | 
Weiss, Jaworski i Skierczyński, 


zawodów dobra. 

Trójbój lekkoatletyczny pań o mi- 
strzosuwo GOZLA przyniósł wyniki na- 
stępijące: 
Rakoczanka K.S. Roździeń Szopienice, 
uzyskując 73 pkt. pnzed Preissówną 
SKLA 61 pkt. 

W hazenie w stolicy osiągnięto wy- 
niki następujące: 

Grażyna — Makabi 6:2. Gra prowa- 
dzona w bardzo szybkiem tempie, dyk- 
towanem przez Grażynę. Strzelec — 
Legja 9:4. Świt — Słońce 6:1. Skra H— 
Słońce 3:0. 

Na zawodach. zorganizowanych w A- 
grykoli zawodniczki Grażyny osiągnęły 
szereg doskonałych wyników, a miano. 
wicie: skok wdal-Sadkowska 514 cm, 
skok wwyż — Kalinowska 130 om.. ku- 
la — Schabińska II 9 mtr., dysk—Mier- 
kisówna 32.70, 60 mtr. — Hulanicka 8:4, 
sztafeta 4 x 75 mtr. — Hulanicka — Liu- 
becka — Sadkowska—Żakówia 41 sek 


szowinizmu. 

W punktach indywidualnych poza .A- 
damczakiem i Froianowskim startował 
tylko wiedeńczyk Janausch, osiągając 
zwycięstwo w kuli i drugie miejsce w 
dysku. W prywatnej rozmowie z nami Ja 
nausch oświadczył. że wśród lekkooatle- 
tów wiedeńskich panuie rozgoryczenie z 
powodu ciężkich warunków  finanso- 
wych, stawianych przez P.Z.L.A.., któ- 
re uniemożliwiają odbvcie się meczu lek. 
koatletycznego z Polska. 

Niewyspany Adamczak startuje do 
skoku o tyczce. osiąga swoje 350, a na- 
wet bardzo niewiele mu brakowało do 
pobicia rekordu polskiego, z którym obie 


przewagę., zdobywając burzliwe oklaskilcuje wkrótce sie załatwić, Adamczak 


ulega jedynie znakomitemu Korejsowi, 


pierwsze miejsce zdobyła | 


opinii węgierskiej.  Najpoważniejszy | nerat Kletlinzer. a ze złą wolą Gara 
dziennik węgierski „Pesti Hirlap“ pisze: | Że wreszcie p. Cuomo po scysii z dru« 
„Sensacyjny wynik. Polska bije Wło- | żyną polską na planszy w czasie me- 
chy 8:8, otrzymując 15 traiień prze- |czu z Holendrami pozwalał sobie o= 
ciw 26“. twarcie mścić się na nas, nie krępułąc 
„Włoska drużyna, zdobywczyni dru- | się faktem, że złośliwy wyraz twarzy 
giego miejsca ku ogólnemu i najwięk- | widać, podniesiony i poirytowany głos 
szemu zdumieniu doznała porażki od słychać, I że wreszcie sędzia mszcząy 
Polaków, na skutek gorszego Stosimi- | cy się na zawodniku i drużynie bierze 
ku trafień Częściowo przyczyną tego | rozbrat z dźeutelneństwein. 
jest, że Włosi nie doceniali Polaków Byliśmy więc znowu Jak w Amster- 
i walczyli bez Anselmi'ego*. damic, bez reklamy i protekcji, lecz 
dość groźni i silni, aby nie mieli tego 
odczuwać przeciwnicy i my sami. I mo» 
że kto nazwie to zarozumialstwem, że 
kiedy Włosi, Szwedzi i Holendrzy wy- 
chodzili w ostatnim dniu turnieju po 
zdobyte plakiety i puhary, nie oparłem 


I dalej w ogólnej ocenie drużyn: 

„Hołandja weszła na trzecie miejsce, 
ponieważ miała o jedno indywidualne 
zwycięstwo więcej od składającej się 
z młodych, sympatycznych szerniierzy 
drużyny polskiej, której świetne wyni- 


ki najlepiej potwierdzają wartość szko- 
ły węgierskiego fechmistrza Szomba- 
thely'ego*. 

Gazeta „Ujnemzedek* podaje fotogra- 
fię Szombatheley'ego z takim podpisem: 
„Fchm. Szombathely — trener węrier- 
sł drużyny polskiej, która osiągnęła 
tacie niebywałe wyniki“. 

„PCZEEK „LioyYdT<wyliczaci 
szym artykule naszć zalęty pod 
mienym tytułem: „Czego Polacy 
krótkim czasie z trenerem węgierskim 
dokonali“. 

Opinje i uwagi poszczególnych znaw- 


iag- 
na 


w 


się złośliwej myśli: „Cieszcie się, chłop- 
czyki, i bierzcie póki czas, bo za rok, 
dwa najdalej może wam tego zabrak= 
nąć”. 

J. Zabielski. 
| o OREW i E | 


WIADOMOŚCTSZERMIERCZ! 


Mistezostwa drużynówzi Seti Ndie 
skowych na szablę /oregrany 

5 4 meczielE dn rers 1. Jim- 

towało 7 szkół! w 2-ch grupach elimi- 


nacvjnych. 
W L grupie Lotnicy biją Inżynierię 


SUKCES LEKKOATLETÓW WARSZAWSKICH w BRNIE 


Korespondencja własna z wyprawy A. Z. S. do Czechosłowacji 


|czam. wyzbyta była prawie zupełnie 


która. jak to z Drzyjemnością zazna-! zawodnikowi o wielkiej przyszłości. 
| nausch 12.91 m.: 60 m. (ium.) Pich 7.4: 


Najwygodniejsza 


mała maszyna 
do pisania 


UNDERWOOD 


oddaje nieocenione przy: 
sługi każdemu sportow- 
cowi 


Gen. Przedst. 


G Gerlach-- Warszawa 


Ossolińskich 14 


| skok wdal — Hofman 6.65 m. 


| do północy. 


|ne Brno już o 5-et rano. uwożąc miłe 
| wspomnienia. wspaniałe humorv i co na 
| ważniejsze, trzy nowe rekordy polskie 


i szerokości szpalry red, w tekście zł 080. poza tekstem zł. 0.40. 


ców szermierki obecnych na zawodach | 10:6. Kawaleria — inżynierię 10:6, Ka- 
padały tak licznie, że trudno było bez | walerja — Lotników 9:7; do finału 
papieru i ołówka wszystko to spamię- | wchodzi Kawaleria. 
tać. Najcharakterystyczniejsze 2 przy-| W II grupie Piechota z Ostrów Ko- 
taczam. morowa bije Piechotę z Bydgoszczy 
Nadfechmistrz Borsody, dyrektor te- | 12:4. Sanitarna bije Picchotę (Ostrów 
chniczny Wojskowej szkoły sportów: K.) 13:3, Sanitarna — Artylerię 8:8 i 
„W przyszłości Węgrzy mają w szabli | zwycięża lepszym stosunkiem trafień, 
jednego tylko przeciwnika — Polaków“, | Artylerja bije Piechotę z Bydgoszczy 
Fchm. Toth, trener budapeszteńskie- | 12:4. Artyleria — Piechotę z Ostrów- 
go Uniwersytetu; „Niesłychana jest lek | Komorowa 9:7; do finału wchodzą: Ar- 
kość i szybkość jaką mają Polacy". tvleria i Sanitarna. W finale: Sanitarna 
A nie od rzeczy będzie dodać, że sę- | bije Artylerię 10:6, Sanitarna — Kawa- 
dziowie „miodem nas nie smarowałi'* — |lerię 12:4, Kawaleria — Artylerię 8:8 
że znowu próbowano wyciągać naszym | (lepszym stosunkiem trafień). I miejsce 
kosztem stare firmy jak Rady, de Jong, | zdobywa Szkoła Sanitarna Il — Szk. 
van den Brandeler, Moricca. Że taki | Kawalerii, III — Artylerji. Poziom za- 
pan Empeyta, prezes Międzynarodowe- | wodów pod każdym względem niesły= 
go Związku Szermierzy, nie na planszy, | chanie niski. 
jak było w Budapeszcie, lecz w nocy w| Turniej szermierczy o mistrzostwo 
łóżku obudzony i zapytany, kto trafio- | Polski w 3-ch broniach dla panów od- 
ny powiedziałby bez zająknienia: „Po- | będzie się w dn. 21—23 czerwca w 
lak“. Że to samo robił „poczciwie” ge- 


220 y. (201,3 metra) z płotkami od- 


było się na skutek zgłoszonej pró- 
by pobicia rekordu czeskiego, Tro- 
janowski startuje na 3-im torze, ma- 


jąc przed sobą , Janderc. Po strzale 
słartera, wysuwa się naprzód Jandera. 
drugi o metr, za nim idzie Trojanowski, 
dochodząc go coraz bardzie. Na ostat 
nim płotku obai zawodnicy sa razem, a 
walkę w szprincie końcowym rozstrzy 
ga na swoją korzyść Troianowski, po- 
zostawiając o metr z tyłu Janderę, nig- 
dy dotąd jeszcze w Czechach nie poko- 
nanego. Czas 26.5, jest nowym rekor- 
dem polskim. Jandera (26.7) pobił rów- 
nież rekord swego kraju. Pozostał za- 
WANY żadnej roli w biegu nie ode- 
grali, 

Inne wyniki zawodów były 
pujące: 

1500 (juniorzy) Obst 4,15: kula — Ja- 


nastę- 


200 m. (jun.) Uhlir 23.9: skok wwyż — 
Kihmund 170 m.; rzut dyskiem — Va- 
nouczek 42.79 m.: 5000 m. — Kościak 
15:42.5; skok o tyczce— Korels 3.62 m.; 


Po zawodach odbył sie bankiet, gdzie 
w przemiłym nastrolu spędziliśmy czas 
Przy okazji załączam dla 
wszystkich polskich lekkoatletów pozdro 
wienie od Vohralika .a dia lekkoatletek 
od Smolovej. 

Wypada mi tu zaznaczyć, że zaję- 
cie się nami kola studentów polskich w 
Brnie było niebywale troskliwe į ser- 
deczne, za co też dziękujemy im z ca- 
łego serca. 

Następnego dnia opuściliśmy gościn- 


i HUNTER 
„| mie ustępuje obecnie Talderowt. wobec 


W. Trolanowski. spadku formy ex-mistrza. 
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